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Przedpłata wynosi:

w Kranówie
miesięcznie f  /.Ir., 3 5  cnt.7 kwar 
talnie 4  zir., półrocznie S złr., ro­

cznie 1 6  zir
Za odnoszenie do domu dolicza się 

f ló  cul. miesięcznie.

Na prowincji i w całei monarrhjl 
Austro-Węgierskiej:

miesięcznie fl ? Jr. 7 0  cnt., kwartalnie 
& złi pólrccz. flO  zir., rocznie9 0  zir

Numer pojedyńczy 6 cnt.

KURJER
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub iegojmiejsce, 
za pierwszy raz I O  c n t za uastę- 
pne po H  cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt od 
wyrazu, tłustym drukiem po o  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych o g ło ­
szeń 9 S  cnt. „ Nadesłane “ 9 < l  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramów 

„ K T J R J E R “  — K R A  K O  W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e w s K a  Nr. 7, I. p i ę t r o .

Prześladowanie Unitów.
(Dokończenie).

„Sprawa budowania cerkwi w Przywiślań- 
skim kraju idzie prędko i wiele pomaga 
postępom prawosławia W powiększeniu 
ich liczby kryje się niewątpliwa pod 
stawa rozwoju społeczeństwa w duchu ro ­
syjskich państwowych i narodowych za- 
bad. N a cerkiewno-budowlane roboty wy 
daje kasa państwowa rocznie 150 tysięcy 
rubli, sum tych je s t 55 kościołów wysta 
wionych na nowo lub też zrestaurowanych. 
Roboty te budowlane mają zasiłki latci 
ze sum synodalnych i z drugiih  źródeł. 
T ak  w gmachu pierwszego watszawskiigo 
żeńskiego gimnazjum z funduszów mini 
sterstw r oświaty urządzono cerkiew do 
mową, która dz-ęki gorliwości przedsti, 
wioieli okręgu naukowego należy do li 
czby najwytworniejszyih i na',piękniejszych 
domów Bożych w Warszawie Opróoz te­
go z prywatnyoh (oddzielnych) funduszów 
wybudowano w chełmako-warszawekiej dje 
cćzji 7 nowych cerkw. Dla poparcia spra 
wy cerkiewno-budowlanej oddano pod za­
rząd djeoezjalnej władzy fundusz powstały 
z kar w sumie 50.470 rubli i 56 kop., 
który będzie Btanowił oddzielny tundu-z 
budowlany prawosławnych cerkwi w pa- 
rafjach „przyłączonych* od Unji. Procen­
ta z t go kapitału będą oorocznie obraca 
na na potrzeby cerkw i, a sam kapitał 
będzie nienaruszony11.

N a tem się kończy streszczenie postę­
pów prawosławia na Podlasiu. Nie mam) 
powodu martwić się, bo nie dojrzeliśmy 
w sprawozdaniu żadnych faktów, któreby 
dowodziły rzeczywistych zdobyczy carskiej 
w.ary na polskiej ziemi. Możemy tylko 
ubolewać nad biednym nieszczęśliwym lu 
dem, znosząoym straszne prześladowania, 
podziwiać jego siłę i ufność w sprawie­
dliwo-ć Bożą

Z liozby wnoszeryoh oerkwi me nożna 
sądzić o postępach prawosławia K lasy­
czne w yznane, że s ą  p a r a f j e  b e z  p a  
l e f j a n  je i t  najlepszą ilnstraoją, z jaką 
to  ochotą lud „przyłącza fię* do „praw­
dziwej oerkwi*. Wiele również mówi cel 
zakładania bractw, które muszą zajmuwac 
się o o h r o n ą  prawosławnych od łao.ń 
sko katolickiej propagandy i ozuwać nad 
prawosławnem, sierotami n i e  z n a j ą  
o e m i  a n i  z a s a d  s w o j e j  w i a r y ,  a n i  
m o d l i t w ,  a n i  r o s y j s k i e g o  j ę z y ­
k a  To dowód, że te dzicoi z małżeństw 
mięszan jh wsiąkają w społeczeństwo po l­
skie, że małżeństwa takie miast prawosła­
wiu dostarczać nowyoh wyznawców, zwięk 
kszają tylko ludność polską a tem samem 
wzmagają jej siły. Trzeba aż do Kijowa i 
Poozajona wysyłać unuów, aby tam przej­
mowali się duohem prawosławia. F ak t ten 
ostatni zresztą można uznać za prawdz wy 
jedynie na wiarę w słowa p. Pobiedono- 
scewa, a do tej w-ary brak nam podstawy.

O u p o r n y c h  czytamy w sprawozda­
niu razy kilka, a to już jest dostatecznem 
do ocenienia, jak lud unicki przyjmuje 
gwałtem narzucane mu wyznanie. Chara 
kterystycznem jest owo zarzucanie upor­
nych prawoslawnemi książkami, a jeszcze 
oharakterystyczniejezem jest wyznanie, że 
aby takie książki lud kupował, trzeba je 
sprzedawać z? bezoen i to za pośredni­
ctwem kolporterów, którzy pozbywają się 
tego towaru jedynie za pi mocą sprytu i 
umiejętności rozmawiania z ludem, tu zna­
czy, nmieją lud o tum anić , ob"!amncić, 
wprost oszukać, przedstawiając truiiznę 
jako smaczny owoc.

Dlatego też wątpimy, aby J  e w o W  i e- 
l i c z e s t w o  widuiału t r j n  c a ł u j ą c e  p ra­
wosławie — O n o  widziało jedynie pra

wosławie mordujące, siłą gwałcące Ind do 
odstępstwa od wiary ojców.

Objaśnić jeszcze Dależy, że kłamstwem 
jest, jakoby prawosławny klasztor Jabło- 
czyński, (pod Włodawą) był .wystawiony 
za czasów polskich na burze ze strony 
katolików i unitów. Sam fakt jego istnie­
nia wśród ludności, w której nie było cał­
kiem prawosławnych wyznawców, dowodzi 
aż nadto niesłychanej tolerancji rządów 
polBkieh. W szak już za Kongresowego 
K ró'estwa Polskiego, na całej jego prze­
strzeni było zaledwie 342 osób wyznają­
cych schizmę, i to nie schizmę moskiew 
ską, bo byli to po większej części Słowia­
nie południowi lub Grecy, dla których 
prawosławie stanowiło inną religję, wzglę 
dcm nich samych było schizmą. Z ta ­
kich „nchizinatyków* szli Dobrycze skazy 
w ani przez moskali na szubienicę. Jeż. li 
zaś za Królestwa moskiewskich praw osła­
wnych było w całym kraju może jakich 
stu k lkudzicsięcin i to świeżo przybyłych 
lub z Petersburga nasłanych, to iluż uh  
było za czasów polskich ? A jednak kia 
sztor Jabłoozyóski nie zestal zniesiony. 
Przysyłano do niego popów z daleka, ale 
nigdy ich więcej jak trzech razem nie by­
ło. (J. Bartoszewicz. Dzieje Kościoła R u­
skiego str. 354).

Drugi klasztor Leśuirński, o któr> m 
wspomina sprawozdanie, znajduje się o milę 
od Biały Rsdziwiłlowskiej. Leśna była 
klasztorem i kościołem Paulinów. Począ­
tek jej sięga czasów Subieskiego. Dina 26 
września 1683 rokn. to jest w sam dzień 
sławne, w ktorji pod W iedniem, ujrzeli 
Leśnianie w gęstwinie wielkiej jasności 
obraz M atk ' Boskiej. Zaniesiono go z 
wielkiem Dabożeństwem do chaty chłop­
skiej, a w 3 lata później już stał w tem 
miejscu kościółek, mit-sz' zący w sobie obra? 
oudewny. Później w lat 13 stanął w L e­
śnie wspaniały kościół i klasztor 0 0 .  Pan 
liów, będący dla Podlasia ro lzajem Czę 
8'ochowy Czechow-oz malował w nim o 
brązy, Radziwiłł fundował organy. Unja 
kościół ten uważała za swój włamy, ztąó 
zaraz po jej urzędowem zniesieuiu, popel 
mli moskale zbrodnię, przeistaczając ter 
kościół na cerkiew prawosławną i osadza­
jąc w niem kobiety złego prowadzenia p i e r 
ws z e j  k l a s y ,  czyli tak zwane „czernice", 
aby kaziły czyste serca dzieweoztk urn 
ckich. 3

Zamach socjalizmu
n a  n a r o d o w o ś ć  p o l s k ą

napisał

na podstawie stwierdzonych faktów 
Jan Syrokomla.

(Ci.}g dalszy).

Tu u.e od rzeczy będzie nadmienić, ii 
p a r 'ja  rewolucyjna w carstwie rosyjskiem 
teoretycznie wyznając kosmopolityzm, u 
gruncie rzeczy była wyłącznie rosyjską 
niemal moskiewską; zresztą inaczej by<" 
nie mogło. W tej okuliczoości, bodaj, tkw ; 
przyczyna jej wyłączności narodowej i m- 
ne cechy zirówno jak dodatnie tak uje 
rane. Nigdy wyraźnie i jasno nie po’ępil 
ona postępowania rządu względem nas 
owszem spotkałem apologje Milutyna :■ 
nawet M urawjewa-wieszatiela; nigdy nie 
zniżyła się, by odezwać się do narodu p i l ­
skiego w jego własnym języku, chociażby 
w celach rewolucyjnych ; nigdy nie usza­
nowała ona naszej terytorjalnej odrębności, 
wysyłając swoich agentów, bynajmniej nie 
zważając ua to, że ich krecie kuowaoia

mogą nam zaszkodzić, nigdy — jednem 
słowem — nie zrzekła się iście moskiew 
skudl uroszczeń W pewuy, h wypadkach 
rosyjska socjalno-rewolucyjna partja wy­
przedzała p r a k t y c z n i e  nawet rząd, tak 
rkofo roku 1881 zniosła ODa państwową 
odrębność w. ks. FiDlardzkiego, rozpoczy­
nając na jego terytorjum propagaudę re 
wolncyjną na własną m odlę; w znanym 
zatargu z Bułgarją oświadozono się prze­
ciwko niej, a p. Jużuków, niegdyś teore­
tyczny filai rewolucji rosyjskiej, zażądał 
poprostu wcielenia tego kraju, wszakże z 
zachowaniem autouomji miejscowej. Je 
dnem słowem — czuć się dawały ostre 
powiewy khtkowszczyzn) rewolucyjnej; spo 
tykałem nawet socjalistycznych Muraw^ew ów 
Konieczność zmuszała niekiedy do ukry 
wania swoich rożków, maskowania się; tak 
agenci „Narcdnoj Woli* na Kaukazie za 
pewniali Gruzinów i Ormianów o zupeł­
ne m uznaniu ich praw narodowościowych 
i odrębności, co bynajmniej me przeszko­
dziło szczuć „chiczanów* — coś w ro 
d za jj naszych czynszowników — na szla 
chtę gruzińską; to samo działo się i u 
nas, acz na skalę o wiele mniejszą i bez 
żadnego n.emal powodzenia, bo agitacja 
rosyjska znalazła pewien posłuch tyłki 
wśród żydów, zwłaszcza wileńskich, i wy­
narodowionych jednostek, które zerwały ze 
swojem społeczeństwem, by coś zyskać 
musiała ona z konieczności oblec S'ę w 
szaty swojskie, ro d z im e .. .

Sam rząd ułatwił to zadauie.
Po licznych aresztach i wysyłkach na 

Sybir »  latach 1879, 1880, 1381 i 1882 
pozostali tylko skrajni, w gruncie rzeczj 
prędzej reformatorowie swego społeczeń­
stwa, stanowiący jego skrajną lewicę, zna­
leźli się albo za Uralem, albo w fortecach 
Królestwa Polskiego a w warunkach ów 
czesnych tylko oni jr  dni m^gli utrzymać 
na wodzy żywioły burzliwe tudzież poło­
żyć pewne zapory propagandzie rewolu 
cyjnej, zwłaszcza w jej formie i treści ro 
syjskiej. S alo się atoli inaczej: pod ko­
niec roku 1882 i na początku roku 1883 
organizuje się w W arszawie „Proletarjat" 
i pod kierunk em „K im ite tu  Centralnego11 
odrazu zaczyna dążyć do naty. hmiastowej 
socjalno-politycznej rewolucji, „nie gardzą 
żadnemi środkami, nie cofając się przed 
niczem* (usilowarre wysadzenia gmachu 
prokuratoiji w War®Ławie); zerwano przy 
tem ostentaoyjnie z polskiem społeczeń 
stwem j  jego najdroższe ideały, uajświęfszi 
uczucia wyśmiano, wyszydzono, oplwano, 
obrznoono błotem „Ci Indzie, których wi­
dzimy na ławie oskarżonych11 — słusznii 
mówił p. Spasowiez — „nie należą dc 
społeczeństwa polskiego: w swych ede 
zwneb, bro-żurach, rozprawach, pismach 
perjodyoznych i zeznaniach, złożonych są ­
dowi, wyrzekają się go*. Tak było w isto­
cie. Powtarzam forma zewnętrzna była 
polską, treść czysto rosyjską , poznano się 
na tem rychło i „Proletarjat* ochrzczono 
mianem „warszawskiego ogona Narodnoj 
W oli".

Pomijam milczeniem poszczególne epi 
zody jego haniebnej działalności, któreby 
mogły mi służyć dow odam i; grzebać się 
w tem cuchnącem błocie nie warto. Mu 
Bzę wszakże nadmienić, że w Proletarjacie 
znalazło miejsce i dla mssyfikatorów np. 
B .rd.,wskiego, Pohlowej. Mimo to jego 
niezależność bodła„N arodnuju W olu*, u b li­
żała jej zachciankom ceutralizacyjnym P o­
starano się to u su n ą ć .. w imię zasady 
VuniiS fo i t  la force. Nie było to tm - 
dnem : jakoż w r. 1884 t. zw. „W arszaw 
ski kom itet Centralny" zawarł z „Wyko 
nawczym komitetem rosyjskiej socjalno re ­
wolucyjnej part.i* umowę, polski tekst 
której wydrukował „Proletariat , a rosyj 
ski — „Narodnaja Wola*. Wedle tej u 
mowy „K om itet Centralny* zachowa’ swo 
bodę działania w obrębie „Polski etnogra

fiozuej, wszakże z zastrzeżeniem zwierzch­
nich praw „Komitetu W ykonawcze-o*, 
czego n ra l dopilnować osobny agent, coś 
w rodzaju rewolucyjnego Nowosileewa, re 
zydujący w W arszawie; szczegó'y ponn 
jam . . .

(Ciąg dalszy naAapi).

Z  K R A J I i .
Tow arzystw o kredytow e ziem skie.

Dnia 29 b. m. i następnych odbędzie 
się we Lwowie X X IX  ogóine zgroma­
dzenie galio. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, któremu dyrekcja przedłoży 
kilka sprawozdań.

Zamknięcie rachunków Tow. kred. z em­
skiego za rek 1891 wykazuje obrót ka 
sowy gotówką w sumie 50,155. 560 zir 
91 ’/2 cut. Obrót kasowy w efektach w y­
nosił w roku ubiegłym 46,251.988 złr. 
29 cnt.

Stan pożyozek hypotecznych wynosił z 
końcem r. 1891 sumę 77,410.275 złr. 32 
cnt., a w porównaniu z r 1890 podniósł się 
o kwotę 3,615.207 zir 35 cnt. Ogóma 
suma listów 4 #  i 4j% % , Dędącyoh w o .  
biegu z końcem roku 1891 wynosiła sir 
77,333 715, w porównaniu z rokiem 1890 
powiększyła sie o 2,613.515 złr. W roku 
1891 wydała dyrekcja ogółem pożyczek 
5,136.800 złr.

Dyrekcja zaznacza, ie  hvpoteki na któ 
rych zabezpieczone są pożyozki Towarzy­
stwa kredytowego, przedstawiają następu­
jącą wartość według poszczególnych kul­
tur ziemi: roli 941 354 morgów wartości 
115,085.838 z ir.; łąk 20U.047 morgów 
wartości 22,356.302 złr.-; pastwisk 109.139 
morgów wartości 6 241.688 złr ; — ra­
zem 2 261 592 morgów, wartośoi 27,296 688 
złr. Doliczywszy d j  :ego wartość budyn­
ków w sumie 26,608.342 złr., okazuje się 
jgólna wartość bypotek w sumie 198,588 916 
zir., a potrąciwszy wartość ciężarów grun­
towych, które zabezpieozone są przed po- 
żyozkami Towarzystwa kredytowego w su­
mie 1,452 017 złr , wynosi warł«ń^ hypo- 
tek złr- 197,136.899

Z powodu układu, zawartego z bankiem 
dla krajów koronnych względem zakupna 
wszystkich 4 '/2 % listów zastawnyoh, wy­
danych wskutek i-góluej konwersji b%  li 
stów, dyrekcja Towarzystwa podnosi, że 
utrzymanie stosunków z bankiem dla kra­
jów koronnych jest dla Towarzystwa k re­
dytowego pożądaDe, gdyż zapewnia zacią­
gającym pożyczki, knrsa tale i zabezpie­
cza ich cd możliwej zniżki przy każdej 
większej emisji, Towarzystwo zaś, nie po­
siadając działu bankowego, może • częścio­
wo tylko wpłynąć na podwyższenie lub 
ustalenie kursu, a przy każdem zaniepo­
kojeniu targu pieniężnego i pojawiającej 
się w takich wypadkach większej ilośoi li 
stów zastawnych na ta rg u , fundusze T o ­
warzystwa na utrzymanie lub ustalenie 
knrsu przez zakupna, okazują się niedo­
statecznemu

Zaległości ratalne w roku ubiegłym zno 
wu obniżyły się znacznie.

Egzekucyj mrbilarnych wdrożyły staro 
stwa w roku 1891 na żądanie dyrekcji 
231, pozostało w toku z 1890 r. 165 — 
było zatem w roku 1891 w toku spraw 
takich 396.

W skutek zaplecenia zupełnego, lub czę­
ściowego zaległości, odwołano lub w strzy­
mano egzekucję mobilarną co do 273 m a­
jątków , tak , że pozostaje Da rok 1892, 
takich spraw 123 T a cyf. a egzekucyj mo- 
bilam ych, przechodzących z roku 1891 na

rok 1892, obejmuje spraw, w roku 1891 
wdrożonych 99 — zaś spraw, będących 
jeszcze w teku z lat dawniejszych, 24

Na rok 1892 pozostało 28 politycznych 
sekw estracyj, 25 licytacyjnych spraw eą 
dowych, zaś 12 sekwestracyj sądowych.

Z końcem roku 1890 wynosiły zaległo 
śoi ratalne 1,056.634 złr. 70 cnt. zaś z koń 
oem 1891 roku tjlk o  917.628 złr. 94 cnt., 
obuiżyla się zatem ta zaległość o kwotę 
139 005 zir. 76 cnt. Dyrekoja podnosi 
następnie w swem sprawozdaniu, iż n>i- 
większą trudność pizy egzekucji zaległości 
przedstawia powolny tok postępowania są ­
dowego.

Jest usilnem staraniem dyrekcji we wszy 
stkich sprawach licytacyjnych dążyć do 
tego, aby w licytacyjnych warunkach zo­
bowiązany był nabywca zaległości ratalue 
bez ekstrykacji zapłacić, a resztę kapitału 
pożyczkowego przy hypoteoe zatrzymać, 
tak , aby sumy, należne Towarzystwu k r t  
dytowemu, wcale nie były składane do 
depozytu sądowego.

Na konferencji mstytucyj finansowych, 
zebranej w tej sprawie, wybraną została 
osobua komisja, która ułożyć ma odpo 
wiedni memorjal do Rady państwa, z pro­
śbą o uchylenie wadliwości postępowanie 
sądowego w drodze ustawodawczej.

KURJER LWOWSKI.

* Jnlję Woźaicką, która 27 grudnia z r. 
kochanka swojego, czeladnika piekarskie g 
Wład. Zielonkę we śnie usiłowała zabić to 
porem .trażackim w hoteln przy ul. Fur 
uiańskiej we Lwowie, ssazał wczoraj sąd 
karny na 5 la t więzienia z postem co ty 
godnia. Zielonka wylizał się szczęśliwie z 
otrzymanej rany.

* W jednym z pism lwowskich czytamy: 
Wspominaliśmy we wczoraiszej kronice, iż 
wieln uczniów szkół średnich przywdziali 
konfederatki. Zwróciły na to uwagę c. k. 
v jadze szkolne i rozesłały po wszystkich 
gimnazjach i szkole realnej okólniki, zabra 
niające uczniom noszeuia konfedaratek, gdyż 
takowe zanadto „wpadają w oczy* (kuma? 
Red.). W niższych klasach zagrożono uczniom 
wydaleniem z Kakładr — w wyższych zaś
uradzali profesorowie młodzieży noszenia 

tych niebezpiecznych czapek. Nie wierzymy 
iżby ta  wiadomość hyła prawdziwą

* K urp  lwów. piBfe: Z  Rzeszowa otrzy 
m ai.‘my doniesienie, że 20 b. m. o g. 8 
wieczorem kilkunastu oficerów połku hnzar 
skłego, opuściwszy cukiernię Schnmachera 
z flaszkami, tłukli takowe na chodniku wzdłuż 
ul Farnej, narażając publiczność na uszko­
dzenia itp. Poniewsż w Rzeszowie istnieje 
kornerda, więc obywatele żalący się na ia 
kie itp. postępowania, raczą się do niej bez 
pośrednio udawać. Trzeba mieć odw. gę pod 
pisn własnego i nie chować się wiecznie ty ł­
ku za dzienniki.

KURJER PROWINCJONALNY

* Czytamy w Pogoni tarnowskiej: bie 
głej nocy około godz. 3 rano przeraził mie 
szkańców ul Wałowej, sąsiadujących z re 
alncścią pod 1. 11 niezwykły łomot, to też 
wszyscy przestraszeni pozrywali się z łó 
żek, przypuszczając, że chyba złodzieje wła 
mują się do kamienicy. Tymczasem przyj 
czyną łomotu była ta  okoliczność, że zwali- 
się komin na realności p Łnkaszewskie- 
pod 1 11. Cegły i rumowisko, spadłe aż 
pod kasę oszczędności są najlepszym dowo­
dem, że gdyby to zdarzyło się za dnia, 
nic obeszłoby s;ę bez wypadków śmierci 
lub kalectwa przechodniów. Fak t ten jest 
nowym a smutnym objawem nitdozorr 
w mieście.

* Z Chyrowa donoszą: Niedawno pojawi­
ła się w niektórych dziennikach wiadomość, 
że w zakładzie wychowawczym 0 0 . Jezu

itów w Chyrowie, panuje ospa- Otóż wia­
domość ta jest najzupełniej rmyślouą. Do­
tychczas nie ma i nie było ani jednego wy­
padku zapadnięcia w zakładzie jakiegoś wy­
chowanka na ospę rodzice więc i opieku­
nowie mogą zuppłnie być spokojni o zdrowie 
swoich synów i wychowanków tamże umie­
szczonych.

* Wied°ński „Creditoren-vrrein“ ogłasza 
niewypłacalność Józefa Liebermauna, han­
dlarza w Samborze i Israela Kaunera han­
dlarza w Stanisławowie.

* Kasę gminną w Wertełee, w powiecie 
brodzkim, obrabowali w nocy na 15 b. m. 
niewy kryci dotąd sprawcy, którzy zabrali 
z kasy gotówkę w kwocie 24 złr 64 cnt.

* W dnin 19 b. m. na stacji w Skolem 
zetknęły się dwie lokomotywy, jedna pocią 
gn stryjskiego osobowego, dinga z pociągu 
węgierskiego towarowego. Obie wykoleiły 
się i zostały uszkodzone, a nadto przy tym 
wypadku odnieśli maszyniści obu pociągów 
lekkie skaleczenia. Wdrożono dochodzenie 
sądowo karne.

* Według doniesienia żandarmerii, Józef 
Hngo z Kępy zaleszsńskiej, pnścił przed 
kilku dniami brzytwą krew Marcinowi Sa­
batowi, rolnikowi z Motycza szlacheckiego, 
wskutek czego Sabat wkrótce żyć przestał 
Zarządzono dochodzenie sądowo-karne.

KURJER BUKOWIŃSKI

* Włościanin w Kindestie, pow. Boreckie­
go, Konstanty Maga na d. 18 b. m powie­
sił się w lisie z niewiadomego powodu — 
W Illiszestie 14 letni chłopiec Teodor Ma­
ksymiuk bawił'się nabitą strzelbą ojca, któ 
ra wypaliła i nabój padł w oko chłopca. 
Niebacznemu grozi niebezpieczeństwo u tra ­
ty życia — W siole węgierskiem Andreas- 
falra 18-letnia dziewczyna Maria Jnszabno 
od dwóch lnt n trzy my t  ała rcmans z mło­
dym parobczakiem Antonim Jagoszem Ko­
chanek łudził ją , a równa ześn e zalecał 
się do innej, o tem dowiedziała srę Marja 
i 17 b. m. usiłowała otruć się rozczynem 
fusforu Sprowadzony z Radowiec lekarz 
zdetał jednak ocalić życie zrozpaczonej dzie­
wczyny. — W Kotul Ostnca włościanin 
Ilij Dorcsznk w czasie sprzeczki z sąsiadem 
Mikułajeąr Oksani zustał przez tego osta­
tniego zabity. Morderca sam oddał się w rę ­
ce sprawiedliwości. — W Ietensegits 16 
b m. wpadł przypadkowo do studni i uto­
nął włościanin Jerzy  Fr&nink. — W bai- 
nestei, pow. sereekiego, dwaj bracia, wło­
ścianie Tkaczukowie w d. 19 b. m. opadli 
na gościńcu wieśniaka Antoniego Wawle, 
obili go sromotnie i zabrali mn gotówki 
23 złr. Żandarmerja wyśledziła i areszto­
wała sprawców —  W Kocmaniu 17 b. m. 
wybuch! pożar w chacie Michała Haszowb 
ja. W czasie poźarn spostr eżono że 
w chacie znajduje się troje dzieci Haszo- 
w t-ia. Mikołaj Meranczak wskoczył w mo 
rze ognia, aby ratować dzieci. Wyszedł 
z tanrąd  sam, jak gorejąca pochodnia, ale 
wyniósł na rękach wszystkie troje dziecia­
ków, które poparzyły się śmiertelnie, ale 
jeszcze żyją. Meranczak odniósł lównież 
kilka oparzeń

* Z Czecniowiec donoszą, że w sprawie 
o defraudacje akcyzowe delegowana komisja 
sądowa uwięzić pozwoliła dwóeh spedyto­
rów w Serecie, a tutejsze organa skarbowe, 
uwięziły znowu dwóch kapców.

N O M I N A C J E .

* Namiestnik prieniósł Bekreiaria pewiatowego 
Aniiriceja Bugierę i  Żywe do Sscoka i t  miano­
wał kancelistów Fam estimtwa: Dominika D li- 
nana prowizurycruym oficjałem Namiestnictwa: 

Jó efa Piaseckiego’ prowizorycznym sekretarzem 
powiBtowym, a zarazem nadał posady fcsi cehstóv 
Namiestnictwa: kanceliście policji przy dyekcji 
we Lwowie Bronisławowi Wir mii kiemu i wysłu 
żonnmu podoficerowi tandaruieiji Wilhelmowi Uros- 
serowi, przeznac.ajac Grosszrc do służby pr/y sta­
rostwie w Pilżnie, . Wizinrnkiegc do slułby przy 
starostwie w Przemyślu.

& A K L I K A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
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ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
B iesiadnicy nie siadali już na pow rót do sto łu , tylko 

rzeszli do przyległego salonu i w różnych grupach  roz- 
tawiali ze sobą półgłosem  Jakaś nieokreślona ckliwość 
panow ała wszystkich, nikt nie wiedział, co mówić.

Po cnwili w eszła F lo ra  i pow iedziała, że to nic, 
iw ilow e om dlenie, ale ojcu już  lepiej.

A w tedy Firlej zbliżył się do Zakliki i rzek ł:
—  Quoi qu'on eu dise, c’est un esprit fort-
Ale Zaklika się na to prawne oburzył i odpow ie- 

:mł in a :
— E sp r it fo r t !  Gdyby m 1 to pow iedział kto inn) . 

,e ty ?  stary  zołnierz. A czyśmy też takż^ nie zaglądeli 
nierci sto razy w oczy — i to me śm ierci w pierzynach, 
lko Bóg wie w jak ich  okropnych m ęczarn iach! Ale nam  
li przez sen  na myśl nie przyszło, p raw ić  o tem  kazania 
i zgorszeniu m łodzieży.

Z drugiej zaś strony przybliżył się do niego Fryś 
rzekł grzecznie:

— P a ń jk a  w ym ow na odpow iedź zatarła  zupełnie gor- 
;ące w rażenie.

Ale Zaklika już  na ło nie zważał, tylko się obejrzał 
i synem  i z a w o ła ł:

— Jeżeli chcesz, to zostań, ja  jadę .

Ale Ignaś nie został, ścisnął rękę F lorze w milczeniu 
i wyszedł za ojcem. F lora patrzała  na niego praw ie ze 
zdumieniem. W pare  m inut potem  obydwa Zaklikowie 
zabrali Fu jarę  ze sobą i odjechali.

Balcer um arł jeszcze tej samej nocy.
W iadomość o jego śm ierci przyszła do Zaklikowa 

nazajutrz popołudniu , z tym  dodatkiem , że pogrzeb odbę­
dzie się dn a następnego przed  wieczorem.

Zaklika poszedł sam na probostw o, aby się o tem 
rozmówić z P ra n d o tą . bo kościółek na B alcerów ce należał 
do jego probostw a P ran d o ta  bardzo był zachm urzony 
i m ó w ił:

— Ja nic nie w iedziałem  o tej stypie, bo byłbym  jej 
przeszkodził, choćby mi było przyszło użyć gw ałtu  p rze­
ciwko memu. Dopiero dziś przed po łudniem  przybyła tu 
do m nie jed n a  z tych dam , które tam  były i opow iedziała 
mi, co się tam  stało, prosząc abym  ją  w yspow iadał.

— Nikt nie m ógł wiedzieć naprzód , -  rzekł na  to 
Zaklika, — że on nam  taki d ram at w ypraw i. Ale stało  się. 
Cóż będzie z pogrzebem  ?

— Jabym  właściwie pow inien kazać go pogrzebać po 
za m uram i em ętarza, -  odpow iedział m u na to P ra n ­
dota, — ale zastanow iłem  się nad  tem  i przyszedłem  do 
przekonania, że tym sposobem  tylkobym  jeszcze pow ięk­
szył zgorszenie. Niech go więc pochow ają na em ętarzu 
i niech się tam  o to rozm ów ią z kościelnym. Ja (ąm nie 
będę Ja  tylko' tutaj ju tro  rano odpraw ię m szę świętą za 
jego duszę, aby mu Bóg był miłościw. S ąd zę , żem m u to 
w n ien , bo pizecież to daw ny kolega a naw et, p raw dę 
mówiąc, znałem  go od la t dw udziestu pięciu i znałem  go 
zaw sze uczciwym człowiekiem. Toż i niełatw o mi pojąć, 
jak  to być może, ażeby człowiek, zresztą ucztiwy, mógł 
popaść w takie obłędy.

— Ja sobie to tem tłom aczę, —  pow iedział Z a k lik a ,-  
że w nim jeszcze żyły uczciwe zasady daw nego idealizm u 
a z niemi to przekonanie, że człowiek, choćby raryonali- 
sla, ma obowiązki względem  swych bliźnich, których p o ­
w inien dopełniać. Bvły to rem m iscencye m łodości, by ła-to  
niejako tradycya Co się wyssało z m lekiem  m atki, co się 
wyniosło z ław  szkolnych, to potem  działa przez całe 
życie. Dlatego naw et jego przem ow a nie była w cale bru 
talną a zakończył ją  zw rotem  praw ie idealistycznym , o ile 
jakikolw iek idealizm m ożua wydobyć z bezdusznej materyi. 
Obawiam  się, że jego dzieci już tej tradycyi m ieć nie będą 
Ale co ja  zrobię z pogrzebem ? Przykro-by mi było nie 
o dd i ć  przyjacielowi tej ostatniej posługi po chrześcijańsku, 
ale znowu nie chciałbym  figurow ać na pogrzebie po ­
gańskim.

A na to odpow iedział m u P ran d o ta :
—  Poślij tam  kogo dziś jeszcze, aby się dow iedział, 

jak i pogrzeb oni m u sp raw ią  —  a potem  postanow isz, jak  
ci postąpić należy Jeżeli ci m am  praw dę powiedzieć, to 
ja -bym  wreszcie posłał im wikarego, aby ciało pokrop-ł 
i aby uniknąć zgorszenia, ale trzeba, aby sam i zażądali 
tego odem nie, bo na odm ow ę się przecież narażać nie 
mogę.

Z tem  wrócił Zaklika do domu
A jak  tylko powrócił, zaw ołał Ignasia i Fujarę do 

siebie i w ypraw ił ich na B alcerów kę, m ówiąc im
— Jedźcie tam , zawsze to będzie grzeczność £ naszej 

strony A. potem  stara jc ie  się nam ów ić dzieci, aby wezwały 
wikarego na pogrzeb.

F u ja ra  i Ignaś pojechali natychm iast.
A kiedy wysiedli p rzed  gankiem , wybiegł do nich 

Balcerek i pow ita ł ich grzecznie, ale był roztargniony.
— Dziękuję wam , — m ów ił, żescit przyjechał , 

ale przepraszam  was, że przv was zosta nie m< g ę , bo 
w łaśnie przyjechał dokior i odbywa się operacja. Bądźcie

tedy łaskaw i z pó* godzinki zaczekać, a l bo- -  - ja s  w am  się 
podoba, może pi zyjedziecie ju tro  na pogrzeb.

I z tem  ich zostawił.
— Jaka  operacya ? — zaw o ła ł F u jara . pew nie gro 

krają. W iesz co, lepiej chyba jedźmy, co po nas tuta„ przy 
jakichś tam  operacyach.

Ale Ignas zwrócił jego &wagę na to, że m ają  dzieci 
naKłonić, ażeby dzieci zaprosiły w ikarego na  pogrzeb, więc 
zostali, rozm aw iając z soba na w erandzie.

W  dziesięć m inut potem  w yszedł z pokojów  ekonom. 
Był-to ten  sam starv ekonom , k tórego niegdyś był przyjął 
F u jara  a którego Balcer zachow ał u siebie, bo tanio ko­
sztował i wiele miał dośw iadczenia, k tórem  now sza nauka 
nigdy nie pogardza. F u ja ra  więc skoczył zaraz Jo  niego, 
w o ła jąc :

__ ja k  się m asz, stary. A co-to tam  za operacya 
odbywa się &e starym  B alcerem ? przecie go nie balsam uią. 
bo im tego zakazał.

— Ol, co za operacya, — odpow iedział ekonom , — 
aż człowiekowi ciarki chodzą po skórzo Nieboszczyk 
w swoim testam encie  napisał, ażeby mu po śm ierci nożem  
serce przeb ito , bo chce m ,eć pew ność, że go n ie  pocho- 
w ają  żywego. Sprow adzili w ,ęc po to doktora. D oktor 
przyw iózł ze sobą instrum ent, ale nie u m a ł  się z nim 
obejść, podobno  naw et nie w iedział na  pew ne, pom iędzy k tóre  
żebra m iałby go pchnąć, aby trafić j a L trzeba, bo *  nas 
się tak ie  rze zy nie robią. W ięc parm a Flora pokazała  mu 
te  żebra w łasnem i palcam i — a poniew aż doktor jakoś się 
jeszcze nam yślał, więc sam a w epchnęła ojcu ten  noż obo 
sieczny pom iędzy zebra. Patrzałem  na to w łasnem i oczyma, 
bo nieboszczyk napisał, że to pchnięcie m a być zrobionem  
przy św iadkach. Ale to p anu  n--wiem, że kiedyn. to w 
dział, to mnie sam ego coś pod żebram i ukłuło i aż m. się 
n iedobrze zrobiło.

(Cî gi daUiy naoląęu
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(Dokończenie).
I  oto nagle Maurycy, rozmarzony i wzbu 

rzony, przeczytał tam, tuż przed 8«>bą. o- 
krzyk : „Niech iyje Napoleon !“ — okrzyk, 
nakreślony grubtm i pociągnięcam i węgla 
na wysokim murze źółtcm. B ila  to chwila 
niewyałowiouej żałości, w której uczucie 
jakieś palące żarło mu sorc Czyż to 
prawda, aby ta Francja zawsze zwycięzka, 
która przechadzała się po całej Europie 
przy odgłozie bębnów, mogła b )ć  obecnie 
rzuconą od razu o ziemię przez jeden na 
ród lekcew ażony?... Pięćdziesiąt lat wy­
starczyło, aby się zmienił świat, aby kię 
bka za klęską waliła się na odwiecznych 
zwycięzców? Przypomniał sobie w ozy a t ko, 
co mu opowiadał Weisa podczas straszli­
wej nocy pod Mulhousą. T ak , teu czło­
wiek był wówczas jasnowidzącym, zgady­
wał powolnie działające a ukryte przyczy­
ny naszego osłabienia, odczuwał nowe prą­
dy młodości i siły, które szły od strony 
Niemiec. Czyż to nie był koniec epoki 
wojowniczej, a początek innej ? Biada tym, 
którzy stoją nieruchomi wobec ciągłego po­
stępu ludów ! Zwycięztwo będzie tych, któ­
rzy idą w przedniej straży, zwycięziwo bę­
dzie najmędrszych, najzdrowszych, najsil­
niejszych!. . .

Nagle drgnął. Jan , stojący u wrót ober­
ży, odwrócił się i rz e k ł:

— Cenarz!
Wszyscy powstali. Pomiędzy topolami, 

na białej drodze, cwałował oddział gwardji 
przybocznej, wspaniały w swym przepychu 
mundurów, świeżych ji szcze i kurzem woj­
ny nieprzypruszonych, migocących w słoó- 
cu pancerzami srebrzystemu Tuż za c iu r 
jechał konno cesarz, a za n;m w pewnem 
oddaleniu pędził sztab jeneralny, poprze­
dzający drugi oddział gwardzistów

Głowy odkryły się. K ilka okrzyków 
przeszyło powietrze. Cesarz w przejeździć 
podniósł giowę. Był bardzo blady. Twarz 
miał pomiętą i zuużouą, oczy błyszczące, 
ale mętne i jakby pełne w; dy. Y\ yglądał, 
jakby go nag.e ze snu obudzono. Uśm ie­
chnął się łagodnie na widok oberży, obla 
nej ełońcem, i oddał ukłon wojskowy.

W tej chwili Jan  i Maurycy u.-ł, szeii 
ta sobą głos majora Barom he, kióry m ru­
czał gniewnie, przypatrzywszy się cesarzo­
wi okiem znaw cy:

— Powiadam wam, chowa on jakąś bru­
dną szmatę w swej to r b ie ! . . .

A potem jednem słowtm dopełuił dja- 
gnr.sy

— Skończony !
Jan , poczciwy zawsze, uczni zawrót gło­

wy. Co za nieszczęście, guy taka armja 
ma takiego przyw ódcę! W dziesięć nnnnt 
po tem, gdy Mauryuy po śniadaniu zapa­
lił papierosa i zaczął się włóczyć bez celu 
po wiosce, niósł ze sobą obraz tego cesa­
rza, tan bladego i znużonego. W idział go 
w całej okazałości, gdy jechał małym kłu­
sem obuk oberży by ł to spiskowie , m a­
rzyciel, któremu braku,e energji, gdy przy­
chodzi do czynu Podobno byt bardzo do 
bry, bardzo skłonny do myśli w lefkiżn i 
szlachetnych, bardzo odważny wreszcie 
bardzo lekceważący niebezpieoz* óstwo, ja-. 
fa ta 'i;ta , ulegający ślepo wyrokom lo su  
Ale w chwilach wielkich przełomów ogar 
niala go apatja, jakby paraliż wobec ko 
nieczuości dokonywania czynów. Ziąd był 
niezdolnym do przeciwdziałania loeow' je ­
żeli mu się okazywał wrog.m i  pytał sam 
siebie Maurycy, czy usposobienie tego Na 
poleona nie było w nikiem jakiegoś wy­
jątkowego stanu fizjologicznego, czy cier­
pienia, jakich doznawał cesarz oddi wna, 
me przyczyniły nię do brauu stanowczości, 
do wzmagającej się wciąż prostracji, którą 
objawiał od początku kam paup. Wszystko 
wówczas dałoby się wytłómacz_ ć. Kolec 
tkwi w ciele jednego człowieka — i oto 
padają cesarstwa i narody

Wieczorem, po capstrzjku, ożywił się 
obóz. Oficerowie galopowali, rozwozili roz­
kazy, ogiaszali pochód na dzied lw tę p jy , 
na godzinę piątą rauo. Jeszcze raz M au- 
ryey był nieprzyjemnie zdziwiony, gdy je ­
szcze raz wszystkie poprzednie plany za 
jednym  zam„ch m ulegiy zmianie Armja 
nie idzie już do Paryża, ale dążyć będzie 
do V erdun, na „potkauie Bazaiua Mówio­
no wiele o depeszy tego ostatniego, za­
powiadającej ruchy odwrotowe oddziałów 
armji. A więc był to tryuml cesar owej-re 
jentk i i rady ministrów, tryum f uzyskany 
tak łatwo przy ciągłej chwiejności m ar­
szałka Mac M ac n a , tryuml Jui izi którzy 
obawiali się powiotu cesarza do Paryża i 
wszelkiemi siłami parli trm ję naprzód dą­
żąc do ocalenia za wszelką cenę dyuustji 
ostatecznemi wysiłkami A ten cesarz me 
zdam y, ten nieborak, który już we wła 
snem państwie miejsca zcalc źo nie może, 
będzie zabrany, jak  mepotrzebuy pakunek, 
razem z bagażami swego wojska, skazany 

ikby przez ironję na włóczenie za soną 
swego domu wojskowego, sweg sztabu, 
swoich gwardzistów, powozów, koni, ku 
charzy, iurgonów ze srebrnrm i rondlami i 
winem szampadskiem, całkowitej pompy 
gronostajowego [lass. za, który swemi haf 
lowauem. pszczołami zamiata krew i błoto 
wielkich szlaków porażki i pouiiema

O  półn icy Maurycy nie spał jeszcze 
Męczyła go bezsenność gorączkowa, prze­
rywana krótkiemi a niespokojnemu snami 
W stał wreszcie z posłania i wyszedł z pod 
namiotu. Lżi j było oddychać na chłodne m 
powietrzu nocy, chiostanem przenikającym 
wia rem Niebo pokryło się grubą warstwą 
oiimur, nuc cem niała wciąż Była to po­
tężna żak.ba mroków, wśród której, jak 
nieliczne gwiazdy, przebłyskiwały blado 
ognie obozowe. W tym spokoju czarnym, 
przygniecionym ciszą mógłbyś był słyszeć 
powolny oddech stu tysięcy pogrążonych w 
śnie ludzi Gorączkowe widzenia opuściły 
M auryceg, Zadrgało mu w piersi uczuc.e 
braterstwa, pełne wyrozumiałej czułości dla 
wszystkich tych uśpionych, z których vu - 
lu niezadługo us le snem wiecznym. Tu 
dzielni ludzie! Byli niekarni kradli i piJi 
Ale w upadku całego nurudu ileż znaleźć 
można wymówek :leż razy wolno uspra­
wiedliwić, co usprawiedliwionym być nie

pow inno! Weteranów z pod Sewastopola i 
Solferino pozostało już niewielu ; zaledwie 
starczyło ich na powierzchowną ozdobę 
wojsk nieza hartow anych, zbyt młodych, 
niezdolnych do dłuższego opuru. Te czte­
ry korpusy sformowane i zorganizowane 
naprędce, bez ścisłych pomiędzy sobą wę­
złów, były tylno armją rozpaczy, stadem 
ofiarnem, posylanem na całopalćn e dla 
przebłagania gniewu przeznaczenia. Armja 
ta wspinać się będzie aż do końca na Gol­
gotę, odkupując grzechy ludu posoką 
krwawą Będzie wielką, ale tylko w po­
czuciu ohydy klęski.

Maurycy w tej chwili njrzał w głębi 
cieniów gwiazdę wielkiego obowiązku. Już 
uie marzył o samochwalczej nadziei zwy­
cięstw legendowych. Marsz na V erdun — 
to marsz na śmierć. I zgadzał się nań 
z. rezygnacją mocną a spokojną skoro już 
me było innego wyjścia — nad śmierć. . .

POSAGI AMERYKANEK.

Do tej pery Ameryka słynęła zawsze 
z legendowych spadków- dostających s!ę 
szczęśliwcom, którzy nigdy nie mie.i przy­
jemności znać zanisodawców, a dowiady­
wali się, że żyli najczęściej dopiero po ich 
śmierci z olbrzymich fortun, któremi lus 
darzył czasami na drugiej półkuli żądnych 
p zygćd i bogactw w formie żyły złota lub 
gniazda drogich kamieni .tp

Obi cnie przedsiębiorczym mieszkańcom 
Europy odkryło się nowe źródło, płynące 
am erykańukiem złotem , są • niem posagi 
Amerykanek.

W ostatuich czasach coraz więcej lwów 
wielkiego św iata, nadozarpawszy 3wą for­
tunę, reperuje ją , żeniąc się z córkami 
amerykańskich miljonerów.

Niezadługo więc zap tw ie  zam ast przy­
słowiowego „wujaszka z Ameryki* uśmiech 
fortuny zacznie nam przedstawiać się pod 
postacią pa^ny z Ameryki.

W Paryżu szczególniej 1 czba małżeństw 
z Amerykankami: wzrasta z każdym ro ­
kiem. K to posiada jaki taki tytulik przy 
nazwisku, a nie obce mu są bodaj po­
czątki „fi rtu* — ten spieszy co rychlej 
zawierać s t  sunki z kolcują amerykańską 
Wielom już udula się taka operacja finan­
sowo małżeńska, jak  o tem świadczy dłu­
ga lista małżeństw Francuzów z Amery­
kankami Brakłoby miejsca na wyliczenie 
wszystkich tej Kategorji związków, zawar 
tych w ostatnich kilku latach.

W ymieniamy z nich ważniejsze: mark z 
de Breteuil, deputowany. ozdoba part ji 
konserwatywnej, zaślubi! miss G<irner, p ię ­
kną i bogatą Amerykankę H r  Karol Gal 
lifet, syn jenerała, ożeni! się z panną 
S tefens; hr. Gabriac z panną Muntero, 
a książę de Chimay z panną W ard, której 
u oda wywołuje zensację w Paiyżu.

Panna. Guzman Blanco, córka byłego 
prezydenta rzeczy pospolitej V  enozueli, zo­
stała księżna de M oiłiy; panna- Hoffmann, 
snkcesorka bogatego bankiera z Nowego 
Jorku jest obecnie markizą de Morfes.

W ic-tirabia de Courval ożenił się z pan- 
uą Ray, której ojciec jest :ednym z naibo- 
gatszych posiadaczy ziemskich w Stanach 
Ziednoozonych. Pierwszą żoną markiza de 
Pćrigord, księcia de Dino, była miss Beers 
Curtis — Księżna de Praslin pochodź, 
z rodziny amerykańskiej F o rb e s ; barono­
wa Erlanger była miss H  dell.

H rabia de Ganay, zajmujący wybitne 
stanowisko w świecie paryzk m , ma za 
żonę miss Ridgway z domu. — Inny, nie 
mniej zna v Paiyżauiu, noszący nazwisko 
historyczne książę Deoazćs —  ożenił się 
z panną Singer, córką głośnego fabryka- ta 
maszyn do szycia, po którym pozostała 
wdowa wyszła również niedawno za mąż 
za księcia de Campocelice.

Dalej jenerał de C harette zaślubił wnu­
czkę prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
miss Polwe. Głośny miljoner im erykiński 
Makay, wydal swą córkę Eweiine za księ­
cia Kolonna Galatro. H r M ontsaulnin, 
żona deputowanego, pochodź ze Zborow­
skich z Nowego Jorku. Żona ministra 
spraw zagranicznych Ribota jest równie* 
Am erykanką, a obecuy am ba-ador fr;ncu- 
zki przy dworze londyńskim , pan W ad- 
diugton, (.żenił się z miss King,  córką 
prezydenta Kolumbji. W końcu wymieuió 
jeszcze należy hrabiego de Serre, żonalego 
z panną de Niewen, siostrą miljonera V an- 
derbilta i trzy córki najbogatszego ban­
kiera z Nowego Jo rk u , p P lialon, które 
poślubiły trzech mieszkańców Paryża, ua 
leżących do dystyngowanego towarzystwa 
stolice.

Liczne związki Francuzów z posażntmi 
córami Nowego Ś w ata  ptwh-u dowcipny 
dzieuuika'z uważa jako słuszny odwet za 
bil M ac-Kinleya

Jednak w śc’ślejszym z niemi związku 
jest iune zjawisko, coraz wyraźniej zazna­
czające się w życiu ekonomicznem Fianeji 
Podczas gdy dobrobyt ogółu ludności 
wzrasta «z' bko, o cznm Swad-za, miljardy 
sl Jadane w kasach oszczędności, interoyzy 
ślubne i fskts tego rodzaju, iż bankructwa 
nawet tak olbrzymie : wielką ma^ę ludzi 
dotykające, jak  zachwianie się przedsię­
biorstwa kanału Punamskiego, nie miały 
poważnych uastępstw, zauważono, iż jedno­
cz <ni.i fortuny klas uprzywilejowanych, 
t. ] utrzymujących się r. procentów od 
majątków odziedziczonych, maleją dość 
szybko

W obec tego nie trudDO odgadnąć przy­
czyny powodzenia, jakie zyskują w Paryżu 
kandydatki do węzłów małżeńskich, przy­
bywających z za oceanu. Większość za­
wartych małżeństw je st wynikiem zabie­
gów, prowadzonych celem uniknięcia finan­
sowej ruiny z pomocą amerykańskiego 
złota.

Potomkowie starych , arystokratycznych 
rodzin francuzkich coraz częściej używają 
z powodzeniem tego spi sobu do odzyska­
nia dawnego znaczenia i zagarn-ają bez 
wielkich zachodów dolary, nagromadzone 
przez oszczędnych i pracowitych yankee- 
sów, naturalnie z dodatkiem córek

Nie brak jednak i wyjątków; zda.zają 
się one atoli dość rradko. F a k t, że nie 
dawno książę de L  Rochefoucauld zaślu­
bił nadobną Amerykankę bez pesagn, bu­
dzi niemałe zdum en zarówno w koła n

towarzysk:ch w Chicago, Bcfetpiuc • W a- 
szyngtome, jak  i w Paryżu. Wszędzie k rą­
żą opowiadania o romansie, ciągnącym się 
przez lat s-edm, dopóki o1 ie rodziny za 
kochanych, z walczone tą stałością uczuć, 
nie zezwoliły na zw.ązek. To małżeństwo 
s miłości uważane jest za wyDsdek tak 
niezwyczajny, iż damy Nowego Jorku za­
żądały fotografji młodej pary ; gdzieindziej 
znów zaprojektowano składkę narodową 
celem wyposażenia mh.dt-j mężatki odpo 
wieduio do jej stanowiska i t. p.

Staroy-ślepcy.
W gubernji mińskiej, głównie zaś w 

powiatach: mińskim, rzeczyckim, mozyr- 
skim i sluckim, znajduje się osobna klasa 
włościan „ślepców ‘ współczesnych doino 
rosłych bardów. Czy to wskutek warun­
ków klimatycznych, czy też wsku ek „śle­
pego* wypadku a możn być, że i W3ku 
tek dziedziczności, znajduje się w tych 
miejscowościach znaczna iluść ślepców. 
Rodzą się ze wzrokiem dobrym, a ślepną 
w trzecim lub czwartym roku życia.

„Sfarcy-ślepey* nie żibrzą, lecz zajmu­
ją  się gospodarstwem rolm-m; wszyscy lu 
dzie familijni, lecz kaM y z nich jest bez- 
waruukowo śpiewakiem, lub leż muzykan 
tem na baudur e. Śpiewają gló mi c pieśni 
religijne, a ballady historyczne są im pra­
wie nir-znane Ani jeden kiermasz, bez nich 
się nie obejdzie, tak samo muszą bvć na 
ka dem, choćby najskromn-ejszem, chłop­
akiem weselu Włościanie szanują ich bar­
dzo. Żyją korporacyjnie, na wzór bractw 
kościelnych.

W  jednym z numerów Etnog aficz shi- 
wo obozrjenia zuaidujemy ciekawy artykuł 
o starcach-ślepcach, z ktń.ego przytoczymy 
niektóre wyjątki, nie pozbawione dla n s 
interesu

„Pierwsze moje spotkanie z „starcami* 
— powiada autor — było na wielkim 
dwudniowym jarmarku, który się odbywa 
corocznie w dziesiąty piątek po Wielkiej- 
nocy nad Dnieprem, w blizkości m iaste­
czka Lojewa, około zamiejskiej kaplicy, w 
powiecie r/eczyckim.

„Zaiedwie wysiadłem z powodu i wmie­
szałem się w tłum, gdy obok u n ie  prze­
szło szybkim krokiem rrzech ślepców, pro­
wadzonych przez chłopców. Instynktownie 
udałem się za ni.ni, lecz star y nie szli a 
biegli formalnie i już daleko w tłumie mi 
gały tylko ich płóc enue torby. Dognafem 
ich przed szynkiem. Zatrzymali się na 
kilka m :uut i żywo zaczęli pomiędzy »obą 
rozmawiać, że nie mają ani grosza na 
wódkę. Zaproponowałem im, aby zaśpię 
wali, co też uczynili. Poczem odszukałem 
jeszcze z ’5 ślepców, siedzących w kuczki 
około kaplic) u.

A utor poznajomił się z dwoma takimi 
„starcaaiiL- : Romanem lat 45 i Arasem 
Zabrodą lat 27 — obydwaj ludzie nie 
st .rzy, lecz lud każdego ślepego już „star­
cem uazywa. Obydwaj mają rodzinę. 
Pierwszy z uicb nie posiada ziemi rolnej, 
lecz ma chatę własuą z ogrodem, drugi 
zaś Zabroda, posiada rolę, parę wołów j 
prowadzi gospodarstwo przy pomocy mat 
ki, sióstr i po części najmitów. »

„Starcy* chodzą ; ojedyn°zo lub pc 
dwóch, zimą ci, którzy wychodzą z domu 
na długo i w odległe strony, odbywają po­
dróż wierzchem. W pewnych terminach 
schodzą się na m :e ju a  e<znaczone. Na 
kiermaszach rozbijają się na grupy po 
trzech lub czterech prawdopodobnie za 
osobną umową, gdyż .piowodyr* w ta- 
k.ej kupce jest najczęśc'ej jeden; grosze 
zbierają się wspólnie do jednej kasv. Na 
jakich warunkach to grupowanie się ist 
nieje, autor dowiedzieć się nie mógł, wie 
tylko, że jeden z nich więcej d ’świadczo 
ny uchodzi za „s'arszego“ i dyryguje 
śpiewem i muzyką

„Wszyscy star< y ji dnego okręgu m a'ą 
w Dewuym wybranym punkcie obraz, któ 
ry  uważają za swój i  na czrść którego 11- 
rządzaią świ ta W nosrą oznaczone sk’ad 
u .  wybierają fob :e „starostę,* którego w 
każdym wypadku słuchać są ob wiizr.ni. 
W dzień święta wszyscy członkowie zb"e- 
riiją się w kaplicy słuchają nabożeństwa 
po kfórem o Ibywa się wspólny obiad.

„ślepcy okręgu, w którym byłem — 
powiada autor — modlą się do obrazu w 
siole Jurjewiczach. O braz ten ma l ) ć < u 
d. wnym a jak  głosi p danie, za jego po­
średnictwem został.. vielu ś'epych od k a ­
lectwa uleczonych; uzdrowieni zaczęli zbie­
rać grosze i w dowód wdzięczności wy 
stawili kaplicę, w której znajduje się ot e- 
cnie obraz Kiedy to było — niewiadomo, 
ale oddawua r/eczyccy starcy oddaj i cześć 
obrazowi i na utrzymanie kaplicy sk łada­
ją  ofiary, wynoszące po trzy tubie rocznie 
od osoby. W szystk.Ji starców jest około 
200 ofiary więc dosięgają 600 rubli. 
Pieniądze zbiera s łarosta i otrzymuje za 
to trzydzieści rubli ro-znej pm sji.u

W JurjewiczŁch ob< k mieuzkanin księ­
dza znajduje się chata, należąca do „siar 
ców“ i przeznaczona na ich zebrania. Nikt  
w niej nie mieszkał d< piero w ostatnich 
czisach zaczęli „starcy* pomieszczenie to 
wynajmować, aby się nie psuło stojąc pu­
stkowiem. Tutaj zbierają się oni tr-^y ra ­
zy do ro k u : na zimowego . wiosennego 
św M ikołaja i w dzień św Trójcy. Na  
zebraniu odbywa się lioz nie i sprawdza­
nie składek, które zapisuje osobny pisarz.

Po nał ożeustwie odbywa sic „bankiet*. 
8 to łów i ławek a po częśii i jtdzenia  d o ­
starczają okol czm włościanie, których za 
to „»iarcy“ ugaszczają wódką . miodem 
Ten ostatni trunek „starcy* przysp- sabia 
ją  sami. Do dużegu kotła kładą plastry 
miodu, rozrabiają wodą i go tu ją , pci zem 
zlewają płyn do beczki, a gdy wystygnie —
Pij3 ‘ . . . . .Święto takie przeciąga się nieraz parę 
dni Resztę z przeznaczonych na teu cel 
rozchodów dają na kaplicę.

Tak wygląda samoistna organi/acja lu ­
dni, pozbawionych najlepszego daru czło­
wieka, wzroku

U roczystość Komeńskiego.
Z dniem 28 marea b. r. upływa 300 lat 

od urodzenia Jana Amosa Komeńskiego. 
Pamięć głośnego artysty  i pedagoga chcą 
nczcić w dniu tym nasi pobratymcy Czesi 
wspaniałym obchodem, a w miejscu uro­
dzenia tego mężs, w W ęgierskim Brodzie, 
wystawić mu pomnik W obchodzie weimą 
udział nietyiko czescy pedigodzy, lecz o- 
gół czeskiego społeczeństwa. W tym celn 
też urząd one będą we wszystkich miastach 
czeskich, a nawet wsiach, publiczne odczy­
ty, uroczystości szkolne i Indowe zebrania. 
Dzienniki praskie donoszą, że w „Nar.i 
dnem Divadleu odbędzie się uroczyste Drzed 
stawienie, oraz danym będzi9 żywy obraz, 
przedstawiający jećnę z chwil życia Ko 
meńskiego. Przedstawienie to odbędzie się 
już w sobotę w dniu 26 m arca; w dniu 
następnym zaś odbędzie się na Zofińskim 
Ostrowie koncert, dany przez czeską aka- 
deniję mnzyczną. Zgromadzenia czeskich 
pedagogów, reprezentantów władz szkol­
nych, Towarzystw naukowych, literatów, 
dziennikarzy i posłów krajowych odbędą się 
w poniedziałek dnia 28 marca. Na zgroma 
dzeniach wygłoszone będą mowy i odczyty 
do uroczystości Zastosowane. W dniu tym 
zostanie również otwarte muzeum Komeń­
skiego.

Ale nietyiko w Czechach samych przy­
gotowują się do uroczystego obchodu pa 
miętn g> dnia urodzin pedagoga. Jak  do 
noszą z Berlina, zacznie tam wychodzić 
miesięcznik Towarzystwa Komeńskiego: w 
Amsterdamie odhędzie się zebranie połączo 
ne z odczytem : w Naarden, gdzie Kumen 
ski umarł, będzie nabożeństwo, koncert ko­
ścielny i otwarte zostanie muzeum Komeń­
skiego. Dalej utworzyły się komitety, ma­
jące się zająć urządzeniem uroczystości w 
następujących miastach: w Nowym Jorku, 
Fnlneku, Kolonji, Lincu i w Hagenie. Tak 
w Poznanin jak i Lesznie — w ostatniem 
mieście znaiduje się dom w którym Ko­
meński mieszkał — poczyniono odpowie­
dnie przygotowania do tego uroczysiego 
obchodu.

W Pradze powstał projekt połączenia się 
wszystkich Towarzystw pedagogicznych w 
jedno Towarzystwo, pod nazwą „Towarzy­
stwo Komeńskiego*. W niektórych mia­
stach czeskich noszą się władze lokalne 
z mySlą nadania ulicom nazwy Komeńskie 
go- Narodni L isty  podnosząc w jednym ze 
wstępnych artykułów działalność patrio ty­
czną Komeńskiego, projektują ażeby jegt 
zwłoki sprowadzono do krajn i uczuzouo 
tak, jak Polacy nczcili Mickiewicza.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  „Nauki przyrodnicze są owocem ge 
njuszu chrześcijaństwa* Pod tjm  tytułem 
miał na sobotn<em posiedzenia Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych we Lwowie od 
czyt p. dr. Edward Sawicki Referent sta 
ra i się wykazać, żo ani wielcbóstwo Indów 
wechudnich, ani panteizm Hellenów nie po­
sunęły naprzód nauk przyrodniczych, że 
świat starożytny ani nie przeczuwał olbrzy 
miego wzrostu tych nauk, jaki się dokonał 
za naszych dopiero czasów. Panteizm hel 
leński, który w całej naturze widział bó 
stwo, który świat cały zaludnił bogami ró 
inej k* t< grrji, nie mógł na tej boskiej, u 
v ielbiarej przez siebie naturze odbyć for 
mr.lnej wiwisekcji, nie odważył się badać 
jej i zgłębiać, poznawał ją  tylko po wierzchu, 
jej kształty, a me wniknął do wnętrza. 
Monoteizm żydowski i arabski również nie 
były korzystne dla rozwojn przyrodniczych 
nauk, bo w ich nauce Jehowa i Ałłah były 
tak groźnim ! potęgami, a człowiek wobec 
nich tuk drobnym, bezsilnym pyłem że 
pozbył się nawet swoj woli i losy swoje 
z rezygnacją f.fa listy  oddał w ręce naj 
wyższego bóstwa. Nie mógł więc przykła­
dać krytycznego skalpela do dzieł tego 
Boga. Dopiero chrześcijaństwo, które wpra­
wdzie stworzyło człowieka na podobieństwo 
Boga, ale nie zidentyfikowało go z bó­
stwem, które materją wyzwoliło z pod toż 
samości z niem, zwróciło nmysł człowieka 
do badania przyrody i teraz dopiero czyni 
przyrodoznawstwoogromnep: stępy izdobywa 
olbrzymie obszary dla wiedzy ludzk ej Abe- 
lard, Roger Baco; Kopernik, Baco Wezu- 
lomski, Keppler, Newton, Rumbold i Dar­
win, to kolosy nowej wiedzy i wielcy jej 
przodownicy, których tytaniczna 8 ła mó­
zgu świat na nowe pchnęła tory. Tak więc 
chrześcijaństwo nietyiko, że nie wykluczyło 
badania natnry, lecz owszem pudzDłało na 
rozwój nauk przyrudniczych nadzwyczaj 
dodatnio i słusznie można twierdzić, że 
nauki przyrodnicze są owocem geniusrn 
chrześcijaństwa.

W dyskusji zabierali głos ks. dr Sie­
miński, dr. Mańkowski i prelegent.

A  „Rozmówki połsko-francuzkie* do uży­
tku szkolnego, prywatnego, w podróży, uło­
żone na podstawie metod profesorów Ton- 
ssaint Langenscheid'ai Otta. Warszawa. Na 
kładem autora. Cena 90 cni.

A  „Rozmówki jraktyczne polsko-niemie­
ckie*, dc użytku szkolnego, prywatnego i 
w podróży, ułożone na podstawie metod pro­
fesorów Toussaint-Langonscheidra i Otta. 
Warszawa. Nakłaaem autora. Cena 90 cnt.

A  „Rozmówki polsko francuzko niemie­
ckie*, do uży+ku szkolnego, prywatnego i 
w podróży, ułożone na podstawie metod pro 
fesorów Toussaint • Langescheidta i Otta. 
Warszawa. Nakładem amura Cena 1 20 ct

Na półkach księgarskich ukazały się trzy 
powyższe książeczki, które zalecamy naszym 
czytelnikom, a zwłaszcza młodzieży szkol­
nej, jako nader praktyczne p dręcz ni ki do 
nauki języków francuzkiego i niemied iego. 
Metoda p r  fesorów Toussaint Langenscheid 
ta i Otta zdobyła sobie szerokie koło przy­
jaciół i v yparła podręczniki Alma, Frinksa 
pani Bockel i inne przestarzałe. Format 
powyższych dziełek, jakoteż nader elegan 
cka oprawa, znajdą bez wątpienia nznanie 
w szerokich warstwach publiczności.

A  Aliksa-nder Dumas wykończa nową 
komedję zatytułowaną: „Droga do Ttb*. 
Jednocześnie zapowiedziano w „komedji 
francuzkiej* nową sztukę Paillerona, której 
tytułu nie wyjawił jeszcze autor

Kronika zamiejscowa.
KUR.SER WARSZAWSKI.

* Co droższe — żona czy gęsi? — Oto 
pytanie, na które znajdujemy odpowiedź w 
nast pującym fakcie. Na przedmieście B a­
łuty > Łodzi przyjechał chłop z żoną na 
targ, mając pełen wóz gęsi. „Ptaszki* te 
znalazły amatorów w dwóch innych „p ta ­
szkach* kunsztu ztódz.iejskiegi), Jeden z 
tych ostatnich silny widocznie, porwał w pól 
babę i zaczął z nią uciekać, co widząc mąż 
pogonił za złodziejem, który mu cl ciał n 
kraść połowicę. Towarzysz tymczasem ścią- 
gnął gęsi z wozu, Chłop wrócił z żoną, 
którą odbił, ale gęsi niestety nie było już 
ua wozie.

Na Saskiej Kępie, za staraniem p. Lu­
domira Jabłońskiego, wybudowanym zosta 
nie teatr leini, który pomieści przeszło 
1000 osób. W rym teatrze osiedli się cał­
kiem nowe towarzystwo dramatyczne, zor­
ganizowane przez p Mrowińskiego, byłego 
aktora trup prowincjonalnych

* Jak donosi „Izraolira*, pewna część 
żydó v wamzawskich, postanowiła wyemi­
grować do Argentyny, me czekając na u- 
tworzenie komitetu, projektowanego przez 
barona Hirscha. \V tym celn, wysyłają sa 
mi trzeoh delegatów, aby ci poznajomili się 
bliżej z tamtejszemi stosunkami.

KURIER BERLIŃSKI

* Cesarz Wilhelm zabronił oficerom swe 
go gwardyjskiege pułku spijać szampana 
na świętach pułkowych. Na ostatniem z 
nich były podawane wszelkie wina prócz 
francuzkiego i szampańskiego Dalej cesarz 
zabronił jednemu z oficerów, boga,emu pan­
kowi v n (Jreisenau jeździć karetą i uży­
wać wspaniałych zaprzęgów. Młody poru­
cznik podał więc do wszystkich gazet na 
stępujące ogłos-enie: „Z powodu zbiegu 
nieszczęśliwych okulfczności p von Greise 
nau sprzedaje swoje konie i uprząż*. Świat 
wyższy śmieje się ogromnie z bufo-iady 
młodego jnnkra

* Kcmitet ptzygotowujący 89 wiec ka­
tolików niemieckich, który s ;ę ma odbyć w 
tym roku w Moguncji, nzyska? zeszłej nib 
dzieli andjencją u księdza biskupa dr. Geye- 
ra. Biskup wyraził radość swoją, że Mo • 
guncja będzie miała szczęście przyjąć w 
swych mucach katolickich mężów Niemiec, 
udzielił swego błogosławieństwa i nakazał 
nroczyste nabożeństwo w katedrze na in­
tencją uproszenia łaski nieba dla prac ko 
mitetn Nabożeństwo to odbędzie się w dnin 
23 b. m.

KURJF.R BUKARESZTEŃSKI

* Wediug doniesień tutejszych dzienni­
ków ma cesarz Wilhelm na Wiosnę od wie 
dzić króla Karola. Cesarz ma zabawić dwa 
dni w Bukareszcie, a trzy dni w Sinaja.

KURIER PARYSKI.

* W monachijskiej Allg Z iy ., zamieszczo­
ną została ciekawa kore=p mdencja z Dary 
ża o iiamrejsztj emigracji p>lskiej. Wyjątek 
z niej przy aczamy: „Dawni tm 'granei z r. 
1P31 i 1846 r. jnż nie istnieju, a ich po­
tomkowie zfr incuzieli. Wielu emigrantów 
z 1863 r. powróciło do krajn Czegoś w ro­
dzaju „HReln Lamberta* .:uz niema wcale, 
o żadnych spiekach i stowarzyszeniach mo­
wy nawet ulema. Czasowem centrnm pol­
sko-katolickiej frakcji ieet, obecnie skromny 
salon urzędnika rady feństwa, pana Wol­
skiego pr/.y ul. Vangirard, Nr. 6. Pogło­
ski jakoby hrabiowie Tyszkiewiczowie pra­
gnęli stanąć na czele emigracji polskiej, za 
miast ks. Władysława Czartoryskiego ob­
winionego o bezczynność, nie mają żadnych 
podstaw. R- zmów na temat jak mają się 
zachować Polacy w razie wojny europej­
skiej, prawie nie słychać. Wogóle, ze wzglę­
du na skład swój i liczbę, emigracja pol­
ska niezdolną jbst wywołać powstania w 
polskich prowincach trzech mocaist*. Ku 
pcy polscy, duść licznie nawiedzają Pary?, 
ze względu m  obecny nastrój, nazywają 
siebie rosjannmi (?). Również, wielu specja­
listów polskich, podtrzymujących stosu ki 
z nihilistami i us„kimi, wydaje się z.a rosjan*.

* Z polecenia Ojca św. encyklika papie­
ska, omawiając sprawę stosunku Kościoła 
do rządn francuzkiego, odczytaną została z 
ambony we wszystkich paratjach francu- 
zklch.

* Dozorcy w ogrodzie zoologicznym u- 
rządzili strejk. Jest ich zaledwie siedmio, 
lecz sądzą, że przyłączą się do nich dozor­
cy wsz.ystkich irnzeów i galeryj, a tych li 
czba wynosi przeszło 400 osób. Małe wy. 
nagrodzenie i przeciążenie pracą, wywołaiy 
owe bezrobocie starych i wysłużonych woj­
sko iych, ł których się rekrutnje cała słu­
żba we wszystkich mię si ach publicznych, 
zostających pod opieką rządn.

KURJER PETERSBURSKI.

* Noto■ W r. donosi, że obecnie bawi w 
P.terąburgu rysownik, pan Stefan Muchar- 
f»ki, specjalnie wydelegowany pizez reda­
kcję tygodnika „Monde illustiś*, do które­
go ma sporządzić znaczną ilość rysunków 
z życia russkiego. Między innemi, pan Mu- 
eharski zilustruje pogrzeb W. Ks. Konstan­
tego Mikołajewicza, bal francuzki i w. i, 
poczem powróci do Paryża.

* Bawią in obecnie kuratorzy okręgów 
naukowych: dorpackiogo Lawrowskij, war­
szawskiego Apucbtin i wileńskiego Siergie 
jewskij Sami diejateli na polu obrusiertja 
a celem ich zjazdn jest załatwienie kwestji 
wychowana ludowego w Królestwie Boi­
skiem.

* Do kouknrencji z kompanją francuzką 
o budowa drogi syberyjskiej, na której 
dalsze prowadzenie rząd nie ma pieniędzy, 
stanęła kompanja angielsko beligijska, na 
czele której stoi znany bogacz Sternsby. 
Ten ostatni w końcu b m. mc. tutaj przy­
być.

* W łaścic ie le  fab ry k i ma g azy n n  zosta li 
pociągnięci do odpoo iedzia lności sądow ej 
za  m ieszanie teg o  p r .‘d u k tu  do m asła  zw y ­
czajnego. P rz y  rew iz ji znaleziono  około 
2 0 0 0  pudów  tak ie j m ieszan iny .

KURJER KIJOWSKI.
* W ostatum i dniach na pnludn u Rosji 

ożywił się znacznie handel bydłem. Głównie 
zakupuie bydło Warszawa. W tych dniach 
wysiano przeszło 300 wagonów bydła, mniej 
więcej 2500 sziuk.

* Jak  donosi Ktjnosk^je Słowo misjonarz 
eparchji wołyńskiej Emanu11 NJemerzek 
przyłączył w tych dniach do i rawosławia 
30 Niemców i 2 Ciachów, mieśikań.ów 
pr/ysiółka Michalnczka w powiecie zastaw 
skim

* Kijewskois. Słowo  zastanawiając s ę  
nad momorpłem kor.isji kolonizaoyiimj za 
rok 1891 powiada w końcu : „0„zo!on.icnie, 
wywołane nominacją ks Stabiew skieg > na 
katedrę gnicźulińską z.ai zyua powoli nstę- 
pować. Ale kiedyż j rzejdzie t bypi- ty ­
czne oczarowanie, któro zinus/a P l.ków 
w Austrji i Niemczech zlużyć całem ser­
cem i duszą interesum uiem ieekm , nieść 
im w ofierze sw'oją krew, swą pracę i sw o 
ją ziemię?* — A c/.yź Rosja mało d nas 
zabrała ofiar? 1 co za to mamy? Większy 
ucisk tylko i nic więcej!

* Niektóre udeskie firmy zbożowe zaczy­
nają już zakupywać zboże na pnin.

KURJER DUŃSKI.

* W tych dniach odbył się w tutejszej 
prawosławnej cerkwi obrzęd zaślubin p. 
Izwolskiege, rosyjskiego przedstaw riela 
przy Wa-ykanie, z L abianką T 11, córką 
posła rosyjskiego przy dworze duńskim No­
wożeńcy udali sie do Rzymu.

KURJER S0FIJSKI

* W poniedziałek rozpoczęła się rozpra 
wa pizeciwko Ka»-awbłow6j, Oroszakowej i 
Gieorgiewej. Obrońcami z urzędu naz.naczeni 
Stoiłow, Radosławów i kilku innych znanych 
adwokatów.

KURJER MOSKIEWSKI.

* Przełożona jednego z gimnazjów żeń­
skich kupiła w tych dniach dcm Po dwóch 
dniach zapytał się jej r<ądca, obi jrzawszy 
dum dokładnie, co zrobić z mbhlami które 
się znajdują na strychu. Przełożona o nich 
zupiłnie nie wiedziała i zaciekawiona po­
szła meble ogłądać. Pu bliźszem zbadan u 
okazało się, że jestto gabinet Lud vzika X i, 
za który znawcy już dziś ofiara t 15.000 
rubli.

KURJER LONDYNSKk

* Mazenm brytyjskie nabyło obocnię b a r­
dzo >!®;ivy^§ tsobliwotó archeologiczną, 
uest to płyta kamienna, na tr  y stopy dłu­
ga, ua której wielkirmi literami czerniej‘e 
Dapie „W szystkie miejsca >o sprzedane ! 
Oklaski ogromne! Wszystkie l*zwi zan. 
knięte!* P łytę znaleziono w Pbrko Puńeso 
(Lanuviumj, gdsie jednocześuie odkopane 
dwa natnr.lnęj wielkości biusty marmuro­
we: jeden przed.tawia podobiznę cesarza 
Jy tn sa , dragi zaś wyobraża cesarza rzym 
ski.go. Tak płyta, zawiadamiająca o wy 
pełnieniu cyrku, jak biusty, ofiarowano zo­
stały muzeum przez lorda Sav;ile’a.

* Ogromnych bogactw siedliskum jest 
lonuynsl-ie „City*, centialuy punkt stolicy 
Anglji, za imający lie więcej nad ćwierć 
mili kwadratowej. W roku 1891 sima „Ci­
ty* płaciła 70 mlljo-ów fuutów szterhn- 
gów poda.ku dochodowego, podc.-as gdy 
,a ły  Londyn pozostały składa sięi zaledwie 
na 40 miljonów tegoż podatku.

KURJER AFRYKAŃSKI.

* W Algierze, w miejscowości zwanej 
Kenia, istmęją rozległe winnief, w któ- 
lych uprawiają ziemię przeważnie kabylo- 
wie. Mieszkań dla robotników tu ni6ma 
Arabowie zaś co noc ndawać s ę zvrvkli do 
proiy kamiennej, leżącej tuż przy wiosce. 
Naturalnie to schronienie w kii macie a l­
gierskim najzupełniej zastępuje sztnezne.
1 rzed paru duiami siedmiu robotników uda- 
ło się, jak zwykle, na noc do g:oty. Na- 
zajntrz ani jeden z nich nie siawił się do 
reboty. Dop ero następnego wieczoru gdy 
nowo przyjęci r  botoicy zaczęli szuk-ć no­
clegu, spostrzeżono, iż grota z likuęla z 
powierzchni ziemi. Okazało się, iż w nocy 
z d iii 15 na 16 b m z niewiadomej przy- 
czyny grota „apadła się niespodziewanie i 
pr-grzebała siedmiu śpTącjyjk w niej r  .bo 
tników. Po pani dniach pracy zdo»auo „ re ­
szcie wydubyć strasznie ^zpecone trupy. 
Jed u z nieszczęśliwych był przywalony 
głazem, ważącym przeszło 1000 funtów, 
można s-bie przeto wyobrazić, iż ciała 1 0 - 
botuików przedstiwiały jedną bezkształtną 
masę.

Największym psem na uwiecie jest „Lord
Butę* w Nuwym Yirkn z ra sy  psów św ię­
tego  B ernarda . Wysokości ma, 1 m etr, a 
w aży 247 funtów . Na 26 w ystaw ach  o trz y ­
mał p ierw sze prem ium . Nazywają go „sło­
niem psiego rodu*. N iedaw no pew ien boga­
ty  A m erykan in  kupił go za 19,000 dola­
rów .

Pocałunek. We wsi Prasco pod Aleksan­
drią na każdem weselu, stosownie do od­
wiecznego zwyczaju, wykonywany bywa sta­
roświecki taniec, nazwany przez lndm ść 
miejscową „basin*. Na zakończenie panna 
młoda musi podać każdemu tancerzowi n 
do pocałnnku. Obyczaj ten zachowany teź 
został na odbytem przed kilku dniami we 
selu robotnika kolejowego Ovady z azie- 
wczyną z Prasco. Gdy panna młoda pod 
koniec rozdawała tancerzom należne poca­
łunki, młodego małżonka ogarnęła zaz.drpść 
Zdawało mu się , iż żona jego zbj t czule 
pocałowała jedneg > z tancerzy, skutkiem 
czego wpadł w taką wściekłość, że porwał 
nieboraczkę za wł-sy, wlókł ją po podło­
dze, obrzucał ją  obelgami i zaklinał s ię , że 
ją  porzuci na zawsze. Oczywiście zajście to 
przerwało zabawę weselną, a młoda mę­
żatka. bez słowa oporn wróciła do domu 
rodziców. Nazajutrz rano znaleziono ją w 
łóżku nieżywą. Otruła się kwasem si-rcz?,- 
nym.
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Kalendarz. Dziś: św. Zygfryda biskupa; 

ju tro : Aleksandra bisk męczennika.

R o c z n i c e .

Kilkudniow a bitwa pod Groebowem, ani 
przegrana — jak głoszą moskale — ani 
stanowczo z.wycięzka, jest wspaniałym, ale 
i przerażającym epizodem naszych dziejów 
wojennych. Arrnja nasza dokaż,ała cudów 
zapału i męztwa, sparaliżowała zamarh 
mOBkali na Warszawę, dodając ducha na­
rodowi, rozszerzyła popłoch wśród azer« 
gów moskiewskich. Ale też straty były 
straszne. Prawie trzecia część wojsk zgi- 
gęła, bo 10 tysięcy zginęło w ciągu kilku 
dni. Należało z pośpiechem reorganizować 
armję, zapełniać przerzedzone Bzeregi Pod­
ją ł tę pracę z całą energją jenerał Jan  
Skrzynecki, obrany naczelnym wodzem d. 
26 lutego 1831 r.

Wiadomości kościelne- w  kościele PP 
W izytek odbywać się będzie przez pięć 
piątków maicowych wotywa o godzinie 9 
rano, z wystawieniem N Sakramentu.

W piątek, dnia 26 b tu,, rozpocznie się 
w kościele 0 0 . Reformatów nabożeństwo z 
wystawieniem N Sakramentn, tak zwane 
marcowe, i trw ać będzie przez pięć piątków. 
Nabożeństwo to odbywać się będzie o go­
dzinie 3 popołudniu, wraz z odprawieniem 
Stacyj Jerozolimskich.

P. prokurator dr. Wedkiewicz po kil -
koletniem urzędowaniu w Krakowie, wy­
jechał wczoraj do Rzeszowa, celem objęcia 
tamże kierownictwa prokuratorji państwa.

Z Uniwersytetu Pp Jan Bober rodem 
z Krakowa i P io tr Rawicz Jaworski rodem 
z Podgrodzia w Galicji otrzymali wczoraj 
na tutejszym Uniwersytecie stopień drów 
wszechnauk lekarskich.

Koto nauczycieli szkół wyższych W K ra­
kowie, pragnąc zwrócić uwagę szerzącej 
publiczności, a szczególniej matek, ojców i 
opiekunów na ważuość wychowania miodzie 
ży szkolnej, którem nietylko szkoła, lecz 
w znacznej części i dom za^ąć się powinien 
postanowiło urządzić w poście b. r. szereg 
pogadanek pedagogicznych, na które wy • 
dział Koła oprócz członków zapr. sić i inne 
osoby do Koła nie należące. Pogadanki od 
bywać się będą w auli uniwersyteckiej we 
środy t. j. 2, 9, 16, 23, 30 marca i 4 
kwietnia b. r Pocz.tek o godzinie 6 '/2 
wieczćr. Program pogadanek będzie nastę 
pujący: 1) Dnia 2 marca radca szkolny 
Bronisiaw Trzaskowski, mówić będzie: „C 
skatga h na szkołę pod względem wyksztai 
cenia“. 2) Dnia 9 marca będzie mowa „O 
przeciążeniu młodzieży w szkołach0. Na­
zwisko prelegenta będzie później ogłoszone 
3) Dnia 16 mai ca prof. dr. Kazimieiz Mo­
rawski będzie mówił: „O skargach na szko 
łę pud względem wychowawczym0. 4) Dnia 
23 marca dyr. dr Hugo Zathey przedsta­
wi „O ile szkoła może, a o ile dom po 
wiuien wpływać na kształcenie charakteru0. 
5) Dnia 30 marca pref. dr. Teofil Ziemba 
wyjaśni: „Cel szkoły w ogólności, a śre ­
dniej w szczególności0. 6) Dnia 4 kwietnia 
dyr. dr. Leon Kulczyński, będzie mówił: 

O dzisiejszym planie naukowym w szko­
łach naszych". Po każdym z powyższych 
wykładów otw arta będzie dyskusja, w kto 
rej będą mogli brać udział tak członkowie 
Koła, jakoteż osoby, przez wydział Kuła 
zaproszone. M  b

Fosładzaniu koła nauczycieli szkół wyż­
szych w Krak< wie odbędzie się w sobotę 
dnia 27 lutego o godzinie 6-ej wieczór w 
sali 43 Coli. novi. Porządek dzienny: 1) 
Prof. dr Jordan; „O jednorazowej nauce 
w szkołach średnich," 2) Prof. dr. M olin: 
„Porównanie najnowszego planu naukowe­
go dla gimnazjów prnskich z obecnym au- 
btrjackim," 3) Wnioski członków.

ProflrŁii* wieczoru Tow muzycznego,
zapowiedzianego na piątek duia 26 b. m. 
w sali przy nl. św. Tomasza, składa Bię z 
następnjących utworów: G rieg: 1. „Sona 
ta ,“ odegrają pp. Domaniewski i Singer; 
2. a) Gluck Chór i Ritornella z „Orfeu­
sza," b) B izet: Pieśń poławiaczy pereł, 
na głosy mięszane; 3. a) Saint-Saens P a­
rafraza z „Alcesty" Glneka, b) Liszt: „Me­
fisto0 walc, odegra p. Domaniewski; 4. 
Gall: Pieśni ludowe sycylijskie: a) „Nice 
rlcordate," b) „Lu acarparu,0 c) „Papari- 
eiano,0 d) „Cicnzza,0 odśpiewa chór męz- 
k i; 5 Deklamacja, wygłosi p T Trap- 
•uówna; 6. a) M air: „Pam iętaj,0 bj Dre- 
g e rt: „Czar miłości," c) Koschat: Pieśń 
ludowa karyncka, odśpiewa chór męzki.— 
Początek o godz. wpół do 8 ej wieczorem. 
Ceny m iejsc: krzesło 5u ct . wstęp 20 ct. 
Bilety sprzedaje wyłączDie kuncelsrja Tcw. 
muzy- znogo (Plac Szczepański 1. 3) w go­
dzinach urzędowych od wpół do 1-ej do 
wpół do 2 ej i od godz. 5-ej do 6-ej wie- 
cztrem. W stęp dozwolony tylko członkom 
Towarzystwa. Fortepian Bechsteina ze skia- 
dn B. Gabryelskiej.

Stcwrrzyazenie katolickiej m^ndzieży 
rękodzielniczej „Praca0, radesłało Redakcji
naszego pisma następującą odezwę; Od lat 
przeszło trzech istnieje w Krakowie „Sto­
warzyszenie katolickiej młodzieży rękodzieł 
niczej „Praca“ pod opieką św Józefa". 
Stowarzyszenie to ożywić, rozszerzyć, wzmo 
cnić i utrwalić, jest najusilniejszem stara­
niem obecnego Zarządu. Celem tego Sto­
warzyszenia najważniejszym: jest moralne 
kształcenie członków przez wyrabianie i 
podsycame w ich sercach gorącego przy­
wiązania do Wfi-ry św., do Ojczyzny na­
szej i do swego zawodu, aby tą trojaką o i 
łościa. Buga, Ojczyzny i obowiązku w,v ro­
bić w nich taką dzielncść charakteru, któ 
raby z jednej strony morem stanęła prze 
ciw zewnętrznym prądom zgubnym dla Ko­
ścioła i narodu nzsz-go, z arngiej zaś za­
bezpieczyć ich umiała przed wewnętrznem 
zepsuciem, które w każdem społeczeństwie 
stanuwi najgłówniejsze źródło rozkładu i 
rniny.

W  tym to celu członkowie tego Stowa­
rzyszenia schodzą s.ę kilka razy w tygo- 
gniu w godzinach wieczornych na wykłady 
re lig ji, literatnry i dziejów ojczystych,

kształcą się w śpiewie, urządzają amator 
skie przedstawienia i skromne zabawy, ma 
ją czytelnię i doborową bibljotekę, a przy- 
tem chcą zawiązać obecnie bratnią pomoc, 
w celu niesienia ulgi tym ze swego grona, 
których nieprzewidziane dotknęło nieszczę­
ście.

S tow arzyszen ie  nasze zm ierzać  będzit 
w szelkiem i siłam i do tego , by rc z g a lę z :ć się 
po w szystk ich  miaBtach k ra ju  nas/ógo  i ca ­
łą  rękodzie ln iczą  m łodzież p iłą czy ć  pod 
zbaw czym  sz tan d arem  Bwych haseł i co- 
łów.

Aby zamiar ten dla dobra W iarjr i Ojczyzny 
tak pożyteczny tern pewniej i prędzej u 
skntecznić, -Sto warzy ozenie nasze pragnie 
zapewnić sobie poparcie moralne oraz ma- 
terjalpą pomoc mężów dobrej woli kochają 
cych swą Wiarę i O czyznę, a życzliwych 
rękodzielniczej młodzieży naszej. W tym 
właśnie celu uprasza WW Obywateli m. 
Krakowa, aby łaskawie zechcieli zapiBywać 
się na liście c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h  
czyli w s p i e r a j ą c y c h  tegoż Stowarzy­
szenia.

Na znak wdzięczności ofiaruje Stowarzy­
szenie każdemu ze Bwych honorowych czyli 
wspiera, ących członków, stosownie do u 
dzielmej przez nich pomocy, otrzymane na 
ten cel większe dzieło p. t. „Dzieje refor­
macji w Polsce", tom I i II  przez ks. dra 
J . Bukowskiego, lub mniejsze: „Żywot św. 
Jana Kantego" przez tegoż antora.

W Krakowie, dnfa 15 lutego 1892 rokn.
K s.d r .J id ja n  Bukowski pre-tB, ks Bro­

nisław S ty sń sk i  w iceprezes
W ydziałowi: Rajmund Kampf senior, S ta­

nisław Dalewski, Jan Duński, Edward Graff, 
Józef Zarow, Tomasz Loch wiceBonior, Bro­
nisław Ostrowski, Wacław Celiński, Kazi­
mierz W ojtasiewicz, Stauisław Mączyński.

Sprawozdanie roczne Towarzystwa mu­
zycznego w Krakowie za rok 1891, przed­
stawia się następująco: Posiedzeń wydzia­
łowych i komisyjnych odbyło Bię 20, wie­
czorów muzycznych 7, koncerty dwa. Pró^z 
tego brało Towarzystwo udział w śpiewach 
w kościele katedralnym na Waweln pod 
czas obchodu setuej rocznicy nadania Kon­
stytucji 3 Maja, i tego samego dnia w wie­
czorze nroczystym w sali „Sokoła".

Członków protektorów liczy Towarty 
stwo 4, honorowych 12, czynnych 157, a 
wspierających z rodziną 11, pojedynczych 
180, zamiejscowych 1, razem 465. Inwen 
tarz Bkłada się z 6 fortepjunów, 1 organu i
1 fisharmoujum, 26 instrumentów rzniętych, 
600 stołkow, 5 tablic do pisania nut, 10 
szaf, 16 stołów, 24 pulpitów, 3 kanap,
2 biurek, lamp i t. p. przedmiotów, war­
tości 5033 złr 57 ct. Bibl.joteka liczy 2013 
pa rty trr , a głosów 20.317, wartość zatem 
bibljoteki przedstawia sumę 5691 złr 11 
c t , a po strąceniu procentu za zużycie bi­
bljoteki wartość realna wynOBi 4837 złr. 
45 ct. — Zestawienie reprezentuje wartość 
inwentarza f bibljot3ki 9871 złr. 2 ct. — 
Niedobór w kasie z dnia 31/8 1891 roku 
wynosi 3 !0 złr. 8 ct., zatem stan czynny 
wykazuje 9560 złr. 94 ct. Przychodu mia 
ło Towarzystwo z wpisowego i wkładek, 
zapomóg z Sejmu i gminy m. Krakowa, 
dochodów z wieczorków i koncertów, poźy 
czki z funduszu budowy domu Towarzy- 
Btwa muzycznego i dochodu ze sali Towa­
rzystwa 4842 zlr. 45 ct.

Rozchodu na mieszkanie, adoptacje, n- 
rządzenie, opał, światło, służbę, pensje, wy 
datki kancelaryjne, drnki, nuty, narzędzia 
muzyczne, meble i t. p. 4842 złr. 45 ct.

Zostawienie dcchodn i rozchodu fnndn 
bzów konserwatorium Towarzystwa muzy­
cznego, jest podobno do rozchodów i do 
chodów Towarzystwa mnzycznego, a mia­
nowicie: Przychodu z gotówki w kasie, za­
pomóg i t  p było 12.623 złr. 8 ct., a 
rorchodu na mieszkanie, adoptacje, pensje 
dyrektora, sekretarza i nauczycieli or&z na 
inne wydatki było 12.623 złr. 8 ct.

Grono nanc/ycielskie składało się z 13 
OBób, a uczniów miało konserwatorium 187.

Przerwane roboty około głównego okna 
ponad portykiem kościoła N. Panny Marji, 
jeżeli pogoda sprzyjać będzie, kontyuno 
wane dalej będą j'uż w przyszłym mie­
siącu.

Stan wody na Wiśle podnióBł Bię zna 
cznie , gdyż z 1 m etra  30 ceu tim etrów  po­
niżej ze ra  w zrosła  w oda w k ilk a  dn i do 1 
m e tra  50 centim etrów  pow yżej zera.

t  Zmarli Juljuaz Kauder, b. kupiec w 
Podgórzu, przeżywszy lat 48, zmaił 24 
b- m.

Uczta Komitet krakowskiego Towarzy 
stwa rolniczego postanowił urządzić na cześć 
dra Bilińskiego, prezydenta jeneraluej dy 
rekcji austrjackich kolei państwowych, n 
cztę, która się ma odbyć w dniu 10 m ar­
ca b. r W tym celu rozesłali pp. wice­
prezes Stauisław Homolacs i sekretarz H. 
Lewicki do grona obywateli m. Krakowa 
następujące zaproszenie: „Najj. Pan w do­
wód uznania za długoletnią pracę na polu 
prawodawezem zaszczycił rodaka naszego, 
posła dra Leona Bilińskiego, wyniesieniem 
go na jedno z najważniejszych stanowisk 
w monarchji. Że poseł dr. Leon Biliński 
położonemu w nim zaufaniu w zupełności 
odpowie, o tem nie wątpi, ktokolwiek zna 
dotychczasową jego działalność, rozległą 
wiedzę, niepospolite zdolności i usilną, wy­
trwałą pracę. Komitet Towarzystwa roln i­
czego k?akowskiego, zdając sobie jprawę 
z błogich skutków, jakie ekonomicznemu 
rozwojowi i produkcji rolnej Galicji zape 
wnić może życzliwa opieka męża tej miary 
co dr. Biliński, postanowił pierwszą bytność 
jego w kraju w charakterze urzędowym, 
uczcić wspólną ucztą o cechach wybitnie 
obywatelskich i ma zaszczyt zaprosić P a ra  
do udziału w tejże*. Uczta odbęd/ie Bię w 
duin l Ob . m w Krakowie; bliższych szcze­
gółów udzieli komitet.

Dom akademicki. V wykaz składek na 
bndowę domn akademickiego przesłanych na 
ręce podskarbiego p. F r. Ślęka dyrektora 
Kasy Oszczędności: Rada powiat tarnow­
ska 25 z łr ,  Rada pow. Mościska 5 złr., 
Reda miejska Jarosławska 10 złr,, Rada 
miejska Mielecka 3'50 ct., Rada miejska 
Trembawelska 5 złr., P . T. Jan  Gótz 10 
z l r ,  Albina Gótz 10 złr., Zofja Gotz 10 
złr., Ks J . Rozwadowski z Starego Sącza 
10 złr., Karol hr. Lanckcroński 5 złr., 
Amanda Jiirs z Okocima 2 z łr , ze składki 
zebranej przez radczynię dworu p,  Sefero 
wieżową 20 50 ct. (a mianowicie: J . Sefc- 
rowiczowie 10 złr., E. Reiuerowie 2 złr., 
J. Reinerowa 2 z l r , J- Niediwiecki, B, 
Reiner, K. Jaszczurowski, J- Zanisłowski

J . Pokutyński, J . Jaszczurowski po 10 złr., 
Tadzio Wyszołęcki 50 ct.), ze składki D.
M. Kr&marzyńskiego w Dąbrowy 12 złr , 
a mianowicie Ko. L. Kosik, Ks. Zuziak, 

dr. M Kramarzyńsk', B. SzczerbińBki, W 
Nestorowicz, Ks. Michniewski, J . Szczerba,
J . Ostrowski, dr. Sroczyński, dr. Ozimek,
S, Mizerski, dr A Zayt po 1 złr ), z dal­
szej składki zebranej przez p. naczelnika 
Z Kowalskiego w Kasie Oszczędności 8-50 
et., (a mianowicie J . S. Gleitzmann 5 złr.,
W. Wdowiszewski, di W Kastory, T. Stry 
jeński po 1 złr., G Korngold 50 e t ). —
Za datki te imieniem Obywatelskiego Ko­
mitetu opiekuńczego Domu akademickiego 
serdeczne składam podziękowanie.

Prof. dr. Korczyński
Sekcja ekonomiczna zwróciła na oBta- 

tniem posiedzeniu uwagę magistratu na 
zwyczaj składania lodu do zwykłych piwnic 
w mieście, co może ujemnie działać tak u» 
stan budynków jak i na Btosunbi zdrowo­
tne. W tej kwestji zażądała sekcja wyja­
śnienia od magistratu, czy wszyBcy wy­
dzierżawiający piwnice na składy lodu. ma­
ją na to zezwolenie władzy

Centralny komitet polskiego oddziału 
wBzechświatowej wystawy muzyczno tea­
tralnej rozesłał do znakomitszych naszych mu 
zyków, literatów i ludzi fachowych, kwe 
stjonarjusz z zapytaniami : jakie opery i 
dzieła dramatyczne oraz utwory m u zy c zn e  
mają być wystawione na wszechświatowej 
wystawie teatralno muzykalnej w Wie 
dniu. Dotąd zwrócono już kilkanaście tych 
kwestjonarjuszy, w których prawie jedno­
głośnie zgadzają się zapytani na wystawie 
nie oper: „Straszaego dworn0 i „Halki"
Moniuszki, oraz komedji „Zemsty za raur gra 
nic/.ny" i „Pana Damazego0 Józefa B li• 
zińakiego. — Dalsze odpowiedzi na kwe- 
stjonarjusze spodziewane są wkrótce, a wy 
nik takowych podamy w systematycznym 
porządku.

Kfciiienda twierdzy łącznie z komendą 
tutejszego arsenału zażądały od magistratn 
przejęcia od kolei północnej gruntów, obe­
cnie stanowiących własność pryw atną, jako: 
ulica Bosacks,, oraz zaprowadzenia kosztem 
m.asta oświetlenia i wyszosowania tejże u 
licy. W sprawie tej bawił w Krakowie 
dyrektor kolei północnej p List i zgodził 
się na oddanie owych placów gminie pod 
warunkiem zbudowania kosztem miasta ka 
nału d li wód deszczowych zebranych 
obecnie przy budynkach koleiowych w ulicy 
Lubicz.

Zawieszenie wypłaty. Handlujący go. 
tową garderobą Lazar Pinkus, zamieszkały 
przy ulicy Grodzkiej, 1. 21 zawiesił swe 
wypłaty.

ścinanie drzew. Drzewa w pobliża 
cmentarza miejs iego, które groziły zwa 
leniem, zostały z polecenia m agistratu prze­
znaczone na ścięcie. Czynność ta  według 
polecenia powinna się odbywać tylko do 
południa. Robotnicy jednak nie zważając 
na polecenie dokonywali ścinania cnych 
drzew i po południu, a zwalone na drogę 
kłody, tamowały konduktom pogrzebowym 
drogę do cmentarza. Zdarzył cię nawet wy­
padek, iż przy jednym ze znaczniejszych 
pogrzebów, musiano odprzęgać konie od 
karawanu i siłą takowych dr.ewo tamują- 
'e  drogę na stronę odciągać Magistrat 
dowiedziawszy się o tem surowo skarcił 
winnych i zarządził nadzór, aby robót pod 
żadnym względem po południu niedokony- 
wano.

Sprzedaż kukurydzy Ponieważ z ró­
żnych powiatów nadeszły do komitetu Zwią- 
kn handlowego Kółek rolniczych w Krako­
wie prośby i zgłoszenia o zajęcie się spro­
wadzeniem znaczniejszej partji kukurydzy, 
i rozprzedażą między ludność wiejska, n- 
ch walił komitet przystąpić tezwłocznie do 
wykonania tego zakupna z powoda, iż po­
trzeba jest tagiącą, a pośpiech wskazany 
Ponieważ Związrk handlowy dopiero w d.
3 marca b. r. wejdzie w życie, przeprowa 
dzi powyższe zakupno ściślejszy komitet 
Związku przy współudziale powiatowego 
zarządu Kółek rolniczych w Krakowie. 
Cena sprzedażna kuknrudzy, która jeBt nie 
tylko pokarmem bardzo pożywnym, ale sto­
sunkowo nie drogim, oznaczoną będzie po 
kosztach własnych Związku. Sprzedaż od 
bywać się będzie dla tego w zasadzie za 
gotówkę; jedynie wyjątkowo na kredyt 
krótko terminowy. Zgłoszenia Rad powia­
towych, Kółek rolniczych, parafjalnyeh ko 
mitetów ratunkowych, właścicieli sklepików, 
wreszcie osób, pragnących się zająć dalszą 
rozprzedażą, przyimuje: Zarząd powiato­
wych Kółek rolniczych w Krakowie (ulica 
św. Marka 1. 5) oraz p Au ust Poremb- 
ski, kupiec w Krakowie (Rynek główny 1. 
8). W zgłoszeniu należy podać ilość towa 
rn, oraz termin, w jakim się pragnie ku­
kurydzę nabyć.

Szyldy Dowiadujemy się, że wskntek 
kilkakrotnych naszych wzmianek, odnoszą­
cych się do niewłaściwego umieszczania na 
domach szyldów poprzecznych, magistrat 
miaBta Krakowa zajął się tą  sprawą i na 
jednem z posiedzeń sekcji zapt.dła uchwała 
nsnnięcia w calem mieście, wszystkich szyl­
dów poprzecznie wystawionych. Wiadomość 
tę na pewno powita ogół z zadowolen'em 
a nie ulega wątpliwości, że i na Radzie 
miejskiej uchwala ta, jeżeli tylko będzie 
energicznie przeprowadzona, na pewno zy­
ska ogólną pochwalę.

Brak opieki. Na moście podgórskim zau­
ważyć można niemal codziennie kilkonasto- 
letniego żydka, który czołgając się na czwo 
rakach żebrze. Chłopak ten m t nogi kale 
ctwem J tknięte lecz zupełnie zdrowe ręce 
zdolne do pracy, zatem mógłby z niego być 
zdolny rzemieślnik, j ak szewc, krawiec, 
siodlarz, rymarz i t. p Wiadomem jeat, iż 
baion Hirsch ofiarował miljony na biednych 
żydów, zamieszkałych w Galicji, dlaczego 
komitet zawiadujący nie zajmie się kaleką, 
który przy odpowiedniej opiece mógłby być 
użytecznym społeczeństwa, nie żebrakiem!

Pożądana praca Ze względn na wy- 
atósowaną petycję do władz rządowych w 
sprawie przyspieszenia robót około napra­
wy tortec, aby ubugiej ludności dać obe­
cnie zarobek, przychylono się do prośby 
i wyżej wymienione roboty mają się już 
rozpocząć w pierwszych dniach marca b. r. 
Równocześnie rozpoczną się roboty regula­
cji Wisły w obrębie Krakowa

Patrjotyzm żydowski. Redakcji naszego 
pisma znowu nadesłano korespondentkę po­
cztową z niemieckim nagłówkiem, który 
tutaj dosłownie podajemy

der k. k rm ile g . I. G ali'. Zfindwaaren 
Fabrik bei B. Lichtig in Podgórze". Z na­
główka dowiadujemy się, że fabryka zapa­
łek jest przeznaczoną tylko dla Galicji i 
Bnko viny, z jakiej więc racji p. Lichtig 
dla naB kazał drnkować karty  w języku 
niemieckim ? Na większe jednak zasługuje 
fkarcenio owa „galicyjBka firm że i ko­
responduje w językn niemieckim do kupców 
Polaków, którzy i słowa po niemiecku nie 
nraieją. Czyż t ,  ma być ów słynny patrjo 
ty?m, którym na każdym niemal krokn ży­
dzi u naB się chełpią.

.Emigracja do Ameryki Przedwczoraj 
wieczór zatrzymano ca tutejszym dworcu 
siedra osób na wychodźtwie do Ameryki.

Obława- Policja krakowska z-arządziła 
23 b m. wieczorem obławę pizyczem ere 
sztow.ino 126 osób Z tych oddauo sądowi 
-a kradzież 10, za oBzustwo 1, za gwałt 
publiczny 1, za fałszowanie dokumentów 
publicznych 2 , za wstręt do pracy i po­
wrót z sznpaBn 38, za nieostrożną jazdę 1, 
za pijaństwo 7, do magistratu odstawiono 
52 osób do wyszrpasowauia, do ezpitila 
oddano 9 osób, resztę nwolniono

T E A T R U  K R AK O W SK I E G O .

W sobotę 27 1 tego: Na dochód Broui- 
slawy Wolskiej: Wesółe kob ety z W ind­
sor k medji. w 5 aktach Szekspira.

Ostatnia poczta.

Rb(1.» p iństwa
W i e d e ń  25 lutego. Consercative Corr. 

notuje wiadomość, iż lakże biskup w ro­
cławski, ks. dr. K opp, zostanie na naj­
bliższym kunsystorzu papieskim mianowa­
ny kardynałem.

W i e d e ń  25 lutego Izba panów przy­
jęła bez dyskusji: projekt ustawy o snb 
wencji dla Towarzystwa żeglugi parowej 
-na Dunaju, projekt budowo kolei Stani­
sławów Woronieuka, uchwaliła udzielenie 
zapomóg z powodu szkód, zrządzonych 
przez phylloxerę, dalej powszechny tra ­
ktat pocztowy i prowizoryczne uregulowa­
nie stosunków handlowych z Serbją

B u d a p e s z t  25 lu tego . Izba poseKka 
wybrała Dezyder. go Banffy^ego prezydtn 
tem -^43 głosam i; cała opozycja glosowała 
za byłym prezydentem Pechym, za którym 
oświadczyło się 158 głosów. W ynik wy­
boru powitany został żywemi oklaskami

dejrzeń dadzą im Polacy przez swą prze 
sadę. Sądzimy, że Polacy mogliby się za- 
dowoluić przyzwoleniem1, które inne stron­
nictwa uważają za zgodne ze swem patrjo- 
tycznem eumieniem Mdjony, kióre chcie- 
iby Polacy rzucić w wodę, obciążają po 

datk, nietylko polski, j  ludności, a nie 
bardzo je s t pięknie b \ć  wspaniałomyślnym 
na cu Izy koszt, aby sob:e czyjąś łaskę 
zaskarbić

SpO iziewamy się także, że zbyt wielka 
uniżoaość nie spotka się ze zbyt wielkiem 
uznaniem u sfer decydujących, a gdyby 
nasz nie bardzo ustalony kierunek polity­
czny miał się kiedy zmienić to zachowa­
nie się Polaków raczej to ułatwi, niż utru­
dni. Niemiecka gazeta ma niestety w zna­
cznej części słuszność.

B e r l i n  24 lutego. Agitacja przeciw 
szkole wyznaniowej nie nstaje dzięki za­
biegom żydowskich dziennikarzy i agita 
tc.rów Ponieważ ż/w ioł żydowski wNiem - 
zech prawie wyłącznie reprez- ntowany 

jest p j  m iastach, więc też głównie miasta 
oświadczają się za szkołami bezwyzna- 
niowemi. Rozumie się, że ludrość chrze­
ścijańska z.apamijta sobie postępowanie 
żydowstwa i w przyszłości odpowiednio 
postępować będzie. Książę Bism ark nie 
przybędzie do B erlina, aby wystąpić prze­
ciw projektowi ustawy o szkolnictwie Indo- 
wem. Żydzi z trgo powodu bardzo zmai 
twieni.

B e r l i n  24 lutego. M ówią, że układy 
rządu pruskiego z księciem K um herlandz- 
kim,  pretendentem do tronu hanowerskie­
go i brunświckiego, nie odniosły dodat- 
uiego skutku.

K o n s t a n t y n o p o l  24 lutego. K ore­
spondent konstantynopolitańsi i M  Allg. 
Z tg. twierdzi, że dawniejszy ambasador 
w Petersburgu, Szakir P asza , przekonał 
sułtana, że opór przeciw Rotji i F ran .ji 
jest niemożliwy, oraz obudził w nim nieu 
fność do Anglji. Francuzi działali głównie 
argumentem, że zmuizą Anglję do opu­
szczenia E g ip tu , równocześuie zaś usiło­
wali zjednać sobie sułtana przez to, że na 
broszury i artykuły gazeciarskie, wymie­
rzone przeciw sułtanowi (które z pomo ą 
przekupionych tureckich kreatur i-ami re- 
dagowal.), odpowiadali i kazali sobie to 
wyocgnidzać raaterjalnie. Ztąd to pocho­
dziły obstalunki wojennych okrętów ve 
Francji. Proch również Francja dostarczała 
Turcji. K orespondent M- Allg Zlg. utrzy 
m nje, że sułtan niewątpliwie i wkiótce 
przejrzy intrygę, która do tego dąży, ab-- 
w razie wojny postawie Turcję w zależno­
ści od Francji.

skiego odłożono, ze względu na wysokość 
kosztów urządzenia, na później.

Następca ks. Yaszary’ego.
Budapeszt 26 ln tegj. Jako kandyda­

tów na stanowisko areyopata w 8 i Mar- 
tinsberg wybrała kapituła Benedyktynów 
węgierskich, ks ęży : F. hera, Vil!anyiegO 
i Wagnera- Mianowany zostanie nrcy o pa­
tem niezawodnie ksiądz Feher. K aidy  o- 
pat z St. M arliusberg jest z ty tu łu  swego 
stanowiska członkiem Izby wyższej.

Głód w Ozamogórzu.
Petersburg 26 lutego. Tutejsze dzien­

niki stwierdzają, że w Czarnogórze, z p o ­
wodu zeszłorocznego nieurodzejo, dotkliwy 
panuje niedostatek. Ludność wychodzi 
tłumnie do Turcji szukając tam tymcza­
sowego zarobku i utrzymania

Rozruchy robotnicze.
Berlfn 26 lutego. W Brunświku sto 

czyli pozbawieni pracy robotnicy krwaw* 
bójkę z policją.

Oszustwo.
Budapeszt 26 lutego. Niejaki K auf- 

mann rozgłaszał, że książę bułgarski zam ie­
rza się żenić, ale przedtem pragnie osa­
dzić w Bułgarii jako kolonistów, 100 ro­
dzin węgierskich na bardzo dobrych wa­
runkach. Od gotowej do wędrówki ludno­
ści brat Kanim in zaliczki i wędrował da 
lej dopóki go policja nie wzięła pod swą 
opiekę.

G d a ń s k  24 lutego. D yrektor policji 
tutejszej powiadomił m agistral, że 3.000 
robotu;ków i 1.000 robotnic znajduje się 
w-kutek braku zarobku w wielkiej nędzy 
Dyrektor policji żąda, aby magistrat jak  
najspieszniej obmyślił spo-ób zarobkowa- 
wania dla owych ludzi.

O z e r u i o w c e  24 lutego. Miasto Seret 
udzieliło prezydentowi krajowemu, hr. Pa 
ce, honorowe obywatelstwu.

W i e d e ń  24 lutego. Izba odrzuciwszy 
projekt rządu, aby służbie rządowej przy­
znać pół miljona dodatku drożyfuianego, 
przyjęła projekt komisji budżetowej, aby 
przeznaczyć na powyższy cel miljon- złr. 
Ponieważ rząd nie chce odstąpić od swego 
pierwotnego projektu, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Izba panóvy nic zgu 
dzi -óę na uchwałę Izby deputowaoych, 
przez co najmnif j o dwa miesiące dodatek 
drożyźsiany zostanie opóźn ony Izba de­
putowanych, która w tej kwestji okazała 
uznania godną jedność, wystąpi tedy w 
roli tej siły, która jak mówi Goethe, das 
Gule t e l l , und das Bóie scha{)'t. Życzyć  
I y s bie rależało, aby rząd na rezie przy­
najmniej owe pól milj. na oddał do roz­
działu. Izba nie będzie tu robić żadnej 
trudności rządowi w tej mierze.

B u d a p e s z t  24 lutego. W Izbie wyż- 
»zej wybrano komisję adresową, kmni&ję 
dla prawa pań«twowigo i administracyjną, 
f in an so w ą  go-podarczą i komunikacyjną i 
inne. P s in o  piezydenta m’nistrów, według, 
którego arcyks, Albrecht Salwator z przy­
zwoleniem cesarza ma być powołany jako 
członek do Izby wyższej przyjęto do wia­
domości.

P r a g a  24 lutego P olitik  den s i, że 
książęco-arcybiskupi ordynurjat wiedeński 
nie przychylił s ę do prośby Czechów o 
zaprowadzenie kazań czeskich w drug m 
i dziesiątym okręgu stolicy. Czesi wiedeń­
scy zamierzają udać się z zażaleniem do 
Rzymu.

B e r l i n  24 lutego. K atoliika Kólniscbe 
VoUszedvng żali się że Polacy w niemie­

ckim parlamencie rozwijają zbyt wielką 
gorliwość w godzi niu się z życzeniem rze 
ilu. Pismo to p isze :

„U  niektórych polskich deputowanych 
objawia się gotowość do zgody, która u 
ohjektywnych obserwatorów musi wywołać 
co najmniej wielkie zdumienie.

P. u Kuścielsk', który już wcześniej „za­
szczytnie0 zaznaczył się w sprawie mary­
narki, zrzekł się w komisji budżetowej re­
feratu o wydatkach n- dzwyczajnych, po­
nieważ komisja za wiele mu skreśliła 
W uio-ek d tp  Richtera, aby mu odebrać 
re łira t i o w datkach zwyczajnych, został 
wpr; wdzie odrzucony, ale nie dziwilibyśmy 

gdyby się to stało. Zdaje nam aię że 
i tz\jaciele p. Kościelskicgo w swem dą- 
żeniU, aby się przypodobać iządowi, zbyt 
zapominają o rozBądku. Różnica między 
zachowanitm się ich w dniu dzisiejszym, 
a z przed dwu lat jest zajaskram a t rzy 
znaj'm y Polakom z serca wszystko, do 
i zego mają prawo, i pojmujemy, że stara­
ją  się o utrzymanie dobrego humoru w 
aferach kierujących. Rząd jednak musi się 
zapatrywać krytycznie i oględnie na pol­
ską życzhwość T im  więcej jest on do 
tego zniewolony, że wielkie stronnictwa

P a r y ż  25 lntego. R oavier podjął s:ę 
pierwotme misji utworzenia nowego gabi­
netu. Zapewniają jeduak, że ju tro  zrze­
knie się jej znowu wskutek warunków, od 
jakich Fraycinet i R ibot uczynili zawisłem 
wstąpienie swe do gabinetu.

P a r y ż  25 lutego. Dzienuiki radykalne 
uderzają gwałtownie na prezydenta Carno­
ta za to, że prowadzeniem osobistej poli­
tyki wyw lał przesilenie ministerialne i że 
uoaem u gub netowi chce zamiast polityki 
pariamenlu własną nar uoać. Niektóre ko 
ta polityczne są zdania, że obecnie możli­
wą jest tylko kombinacja radykalna Bour- 
gcois albo Bńsson.,

K o n s t a n t y n o p o l  25 ln p,ego. P rzed­
wczoraj wieczorem nieznane indywiduum 
napadło na ajenta bułgarskiego W ulkow’ 
cza i zadało mn nożem ranę w lewy bok. 
Zbrodniarz zdolal ujść Powody zamachu, 
który nastąpił w chwil', kiedy Wulkow,ice 
szedł do klubu na obiad, są nieznane 
Prawdopodobnie chodziło o zemstę pry­
watną. Stan zdrowia rannego od wczoraj 
przed południem nie budził obaw.

Warszawa 26 lutego (Pocztą do gra­
nicy ) Wszyscy komendanci fortec w K ró­
lestwie polsktcm i na Litwie powołani 
zostali do Petersburga 8łychać, że w krót­
ce rozpoczęte zostaną cowe roboty forty­
fikacyjne w tych nrowincjacb.

Z powodu mnożących się na granicy 
nieriiecko-anstrjackiej utarczek straży g ra­
nicznych z emigrantami rosyjskimi, straże 
te zostały wzmocnione.

Berlin 26 lutegc. Kreuz Z<g donosi, 
że car wezwał telegraficznie do Peiersbur- 
ga jenerał gubernatorów : wileńskiego i ki­
jowskiego R urko  już baw. w Petersburgu. 
M a się odbyć narada w sprawie dysloka­
cji wojsk.

Konstantynopol 26 lutego. Serbje roz­
poczęła bardzo energnzną agitację przeciw 
egzarchatowPbułgarskiemu, prz-ciw które­
mu intryguje również u Patrjarchy ekume­
nicznego.

patrzą nieebętnem okiem na jego teraźnitj 
Znndwaaren- | szą przyjazną Polakom politykę, a zwalczą 

Fabriks Lager fur Galizien nnd Bnkowina I ją  tem łatwiej, im w.ęcej pow< dów do po-

O o u y  r  i r a i a
z Juta *5 lntsg. tśtłl r-kn.

P
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
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Wszystko za loo kilo netto bez worka.
Ghmiel 60-— do 65-— zł. za '6  kito, loro 

owów, nominalnie
Okowita gotowa za 10.000 litr. pr , loco L» w 

21. do 2 1'60 zł
Dahza zniżka Sprzedał utrudniona Kupry wy­

czekuj; dalsz.j zicżki. LLposobien e spokojne.

Pamiątki, zbiory i osobliwości Krakowa.

Morskie Oko.
B a tU p e sz t 26 lutego. Memorandum 

rządu węgiersklt-go w sprawie sporu g ra­
nicznego w Tatrach o M orskie Oko, zo­
stało wreszcie wygotowane. Konstatuje o 
no, że rozstrzygn;ęcie sporu na podstawie 
danych historycznych, m ap,aktów  iip. okaza­
ło się niemożliwe; ugodę w tej sprawie po­
zostawia wspólnemu porozumieniu się An- 
stro-W ęgi er.

Przesileuie gabinetowe 
we Francji.

Paryż 26 lutego. Caruut przyjmował 
Rothschilda, który d' magał się, aby utwo­
rzenie gabinetu puwmrzono p Rouvier, co 
prezydent rzeczy pospolitej uczynił Rouvier 
rozpoczął już rokowań a z odpow: edniemi 
osobistościami, ale narazić bez skutku

Zatarg na Bukowinie.
Wiedeń 26 lutego N  Ire ie  Presse 

dowiaduje się, że powodem zatargu p re­
zydenta krajowego nr Pace z szlachtą ru ­
muńską była ta  okoliczność, że nie chcia ł 
on im niewolniczo n'egać, jak do tego 
przywykli za jego poprzedników.

W°zyscy nierumuÓ8Cy posłowie na Sejm 
bukow-óski złożyli już s w e  mandaty W sku­
tek tego S tjm  został zdekompietowany i 
niezaw odnie zostanie r -zwią^ny.

Konferencja profesorów szkół 
średnich

Wiedeń 26 lutego. Konferencja profe­
sorów szkól średnich odbęd/ie się w tym 
roku 13, 14 i 15 kw etnia.

Uniwersytet katolicki.
Wiedeń 26 lutego. Stcwarzy&zenie, któ 

rego celem jest założenie katolickiego uoi 
weiSytcin w Salcburga, zebrało w przecią­
gu su dmlu łat swego istnienia 10U 000 
złr Na otwarcie i utrzymanie wydziałów 
prawniczego i filozoficznego potrzeba prze­
cież rocznie 100.000 złr. Celem zapewnie­
nia uniwersytetowi tego dochodu, otworzy­
ło towarzystwo subtkrypcję po 10 złr. ro ­
cznie na lat 10 O twarcie wydziału lekar-

6 roby k rP i wskti o rt r  Mloklewioza I sk a r­
biec w katedrze na Vvawelo zwiedzać n .:łna w 
dni powi aednie o godzinie 10, w niedziele i świę­
ta  o z dżinie l i 1/.

Grób zaołużouyoh w krypcie na 8 k a łc „ , 8rńn 
Skargi fot tościele .w Piotra), oraz skarbiec ko- 
ioioła N. P. Marji, oglądaó można w chwilach 
noluycL od n a b o ż i ó»twa za zgłoszeniem się do 
lakryetji.

Wystawa nlmstająoa Zjednoczonego Towarzy­
stwa Przyjaciół szlak pięknych w Sukiennicach 
otwarta codziennie on godziny 11-tąj do 4-tej 
prócz poniedziałków. Wstęp w niedz.ele 16 cen­
tów w dnie powszednie 30 ct.

M czrW  Narodowe (w Suki -UD cach); otwarte 
jest codziennie od godziny L1 -tej do3-ciei po p , - 
tadnin t  wyjątkiem poniedziałków, za opłatą wej­
ścia 20 rantów w dzień zw ykły, w niedziele . 
6 ni ta  po 10 centów ud oaoby.

Muzeum XX. Czartoryokloh otwarto d!u zwie­
dzaj cycb we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 
1-szti po połnduiu, o iie w t- dme nie przypadaj.y 
święta.

Gcbiaot AroheolafllCMy U a.w rrsytttu  Jagielloń­
skiego (Collegiom nonum zw ied;t„ m o tta  co­
dziennie od godz.ry 12-tej do i - 3zej — pr cz 
niedziel, świąt i foryi nmwers teckich bezpłatnie.

j»b, -ev Geologlozuy Uniw. Jagiell. w Colle- 
ff u.r phgsieum przy ulicy św Anny na 1 piętrzj 
utwar.y w kałdą sobotę od god. my 10-tej do 
8-giej w południe.

NADESŁANE.

Sensacja!!! S en sacja!!!
Wielka restauracja CZERMAKi. Od 

dnia 23 lutego i w d n i a c h  n a ­
s t ę p n y c h  występ odzn&czon ego w tu- 
tejszem wo skowem kasynie największem 
uznaniem międzynarodowego śpiewaokie- 
go Stowarzyszenia specialności N lUrgc 
ra, 5 panów i 4 pań — Programy przy 
kasie — poozątek o godz 8 wieczorem, 
na salę *vstęp 40 ct 17* •_> 5

Dwa pokoje frontowe na J. piętrze
z p rz e d p o k o je m  i k u c h n ią  

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  1. 8 , 
b a rd z o  ta n io  d o  w y n a ję c ia  od  1 m a rc a .

Wszelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczn i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

I mtaitłjoromi warunkami ! |i C. Ł ML
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. .K). śsfiF* Zlecenia 
z prowincji uskutecznia sią odwrotną pocztą bez dis- 

ttou ia  prowizji.

^
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D K O B N jS O G ŁO S Z E N IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem pt 

5 cnt. — Minimum cenv ogłoszenia 25 onf.
tfrm ion ira  IL pi?trow». w poiti-l \ a l l l i a i l l l r a  żn p lan t, obciążona dłu-Nauka i wychowanie

Lekcji muzyki, JSSST^J
s® w atorjum , za m ieszkanie lub życie 
Wiadomość w  A dm lnlnlstracjl „K urjera  
Polskiego-1. 47‘>^6- )
lino  r i a m o  franęalse possedant 
U I I C  U a i l l C  i a nnslcji]e cherche 
se p lacer dans une fam ilie. Rue Lubicz 
3 H-nie etage. 92 1 -V)

Une institutrice
le  franęafa e t 1'allemand, un peu musi- 
clenne, cberche une place. S ad re sse r 
sous „T rava ll“ p. r. Bochnia. 58 w 5 4)

Posady i prace
l l b ^ P 7 U 7 n u  młodego, bezżennego, 
• ł i ę a o a j JI.IIJ  k tó ryby  w yćw iczy ł 
się w  nosługach felczersklcb, poszukuje 
lek arz . B liższa wiadomość w A dm lnlstr. 
„K urj. Polsk “ 69 01-3)

D o n ie sie n ia  rozm aite

P n r ł o n i a n  Schw eighofora, k ró tk i, r  u i ic j i^ a ii za cenę -^q złr. i dwle
ey try  nowe, są do sp rzedania  w  składnie 
fortepianu w  B. G abryelsklej. K raków . 
Rynek. K rzysztofory . 584(4-?)

Dom" piętrowy, *£
nem, przy  ul. Szlak Są, je s t z w o lre i 
ręk i do sprzedania. Wiaaomość iam.se u 
w łaściciela , u którego ruchomości ;ą  tak ­
że do nabycia . .^ m i-3 ;

Kamienica 3 piętrowa,
w środku m iasta, w  celnem miejscu po­
łożona, je s t z w olnej ręk i do sprzedania 
Wiadomość W. S. poste rest. K raków

4179 y-?)

glem Bankn krajowego, z powodu zmia 
ny stosunków familijnych, jest łanio do 
sprzedania. Bliższa wiadtwiośi u likwi­
datora Powiat Kasy Oszczędności. Ul. 
św. Marka, L. 5. 59ipt-i
A l / l i c ^ o r l r a  Podgórze 1. 1d9.
n A l i O a C I  l\C* obok knściołi, przyj­
muje panie na czus choroby, wraz z ca 
łeiu utrzynianieiii, po cen e nader umiar 
kowanej. 9 ’(i *)
M n ł o l  z f‘ałem urządzeniem, od 1 11 
n u t e i  pca b. r.. do wydzierżawienia, 
lab sprzedania. W lalom, ść w Admini 
stracji „Kurjera Polskiego*. Pośiedni- 
ctwo wykluczone. 5l 9il ■)

Akademik lub student,
szkół średnich, znajdzie umieszczenie z 
usHga i wlktem. Wielorolc, l. 10, I. p.

Lokale
P n k ń i  na wyso^ln' parterze z wlktem T lit% JJ dlJ wynajęcia od 1 marca. Plac 
Matejki, Nr. 5. Wiadomość u stróża.

508 6 )

Pokuj duży frontowy,
ładnie umeblowany na I. p ię trze , z ca- 
łem utrzym aniem  ub bez takow ego, za 
ra z  do wynajęcia. Ul. G arbarska, L. 12

567 1 • -'<>)

n u i o  r . n k n i o  z i przedpoko U W  a  | 'U I \U J C  j enli ao w vnaję
cia zaraz. Ul. św  Krzyże, Nr 3, II. p.
Wiadomość tamże. 677(3-3)
M i —C r l f O n P  sk ładające się: z szr- 

C d i f  \ a i l l a  gelu, pięciu, czterech 
i trzech  pokoi z kuchn.ą, przedpokojem, 
strychem  i piw nicą, n a T  1 II. piętrze, 
na ul. Jabłonow skich , 1. 14, do wyDaję 
cia. 686(2 4 i

g ¥ i a V f t i r f  ■ W S S I W h n i B B i H I i

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania r(;bót ( | |  
| stolarskich i posadzek drewnianych, robót ślusarskich,
| pokostniczych i szklarskich dla Guciowy Schroniska f im -(jj  
j dacji Ks. Aleksandra Lubomirskiego w Krakowie, odbę- 
| dz^e się dma 3-go marca b r. o godzinie i2  tej w połu- 
j dnie w biurze Komitetu budowy w tuteiszvm c. k Staro- 
i stwie

O

©
©
©
©
©
©
©
©
©
c
©
©
©

©

NAJBOGATSZE W TEKST I RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE

11U WIATU

D W U T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y
wychodzić będzie w roku przyszłym, jako w piątym swego 
istnienia, odśnieżone i urozmaicone nowemi działam i: polity 
eznyin i społecznym, przy współpracownictwie naj/nakomi- 

tszycli sił literackich i artystycznych.
Prenumeratorowie, Którzy wniosi w p ro s t  do a d m in i s t r a ­

c j i  „ S w ia ta “  (K ra k ó w , 10. M iesi F lo r ja ń s k a )  z góry c a ło ­
ro c z n ą  p r e n u m e r a tę ,  bez pośrednictwa, otrzymają jako pre- 
mium nadzwyczajne o r y g i n a l n y  w ła s n o rę c z n y  r y s u n e k  je­
dnego z artystów naszych. Prenumeratoruwie z prowincji, pragnący 
z premium tego korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
i pzzusytkę rysunku 50 cen tó w . to ;9(s- )

Prenum erata na „Ś w ia t“  wynosi:
Rocznie 1 9  złr.; Półrocznie 6  złr.; Kwartalnie & złr. 

A dm inistracja „Ś w ia ta" : Kraków. 40. Ulica F lorjańska.

©
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©
©
©
©
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©
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M O C N E  I  T B  W A Ł B  !

I. k ra j. fab ryka  rękaw iczek i bandaży rupturow ycli, b rzusznych i innych opatrunków
ANTONIEGO M IR K I EW ICZA

Kraków, ul. Grodzka, 1. 31, obok handlu Wp, Kosza. Fabryka ul. Mostowa, 1 ,6, na Kaźmierzu
Pole c a :

R ęk aw iczk i w  n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h  g lace  i d u ń sk ie , z im ow e i le tn io , w ró żn y ch  d łu  
gośc iacn . B a n d aże  b a rd z o  g u s to w n ie  w y k o n an e , w e d łu g  w sze lk ich  p ra w  h ig ien iczn y ch , 
(k tó re  n a  żąd an ie  sam  z a k ła d a m ) W ie lk i w y b ó r szelek  g u m o w y ch  i h a f to w a n y c h , 
w łasn eg o  w y ro b u . P rz y jm u ję  zam ó w ien ia  n a  u b ra n ia  je lo n k o w e , p o d u sz k i, p rz e śc ie ra ­
d ła  i in n o  w y ro b y  sk ó rz a n e  w  zakręt, ten że  w ch o d zą ce . Ceny n izk ie . P rz y  zam ów ię  

n isc h  h u r to w n y c h  znaczny  ra b a t . 9 F ( 16-?)

za pomocą pisem njch ofert.

Warunki przedsiębiorstwa i plany możua przejrzeć 
dżinach urzędowych w biurze Komitetu bud iwv. Sw godzi ii ach urzędt 

L. 1 12.

biurze Komitetu budowy.

191(1-3

■  t i i i i W s r i  ■ »  ■ ■ ■ H i i i i S

F .  C E M 6 R O N O W I C Z
snę majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tom asza, 1 .21, filia ni. F lo rjańska 1 . 15
poleca obuwie wł, si.ego wyrobu (Lniskie od 
3  złr. 3 5  cnt. i wyżej, Dziecinne z najlepsze­
go materiału. Reparacja tania obuwia i kaloszy.

o  : o ^O 0 ® 0 ® 0 ® 0 © 0 ® ®

D o  s p r z e d a n ia  %  K r a k o w ie  $
Duża realność

z obszernemi budynkami mieszkałnemi i imiełni, pod ko- 
rzystnemi warunkami, z w-Tnej ręki, w pobliżu w U ły,jg i 
nadająca się także na F a b ry k ę . VYiad muiści u d z ie la j  

| kancelaria adwokata Dr. br. Lewartowskiego unca - - 
Grodzka Nr. 20, w Krakowie. ,

HANDEL TOWAROW KOLONJAŁNYCH
w i e l k i  w y  b o r  U

7  WSZELKICH GATUNKÓW WIN, ^ 1
araku, rumu, koniaku i rozm aitych  

L l K l & r Ó  X V  krajowych i zagranicznych,
polecaja  w spó łw łaśc ic ie le  Drray m

G . M , G O E B E L  1  S T  K O  W I E
u l i c a  ( i r o d ż k a ,  Nr .  15,

ST. G0E3EL I J. S ILEW SK lJ
Obok handlu POKOJE GOŚCINNE.

P iw o pilŁneńSlŁie na szklanki.

© Barnum, ojciec reklamy, ©
Q  który umarł niedawno jako miljoner, mówił bardzo często, że swój ©  
©  majątek : swą sławę za«vdzięcza jedynie oryginalnej reklamie Jego

e dewiza loaa( ■ -?)

w „Droga do bogactw prowadzi przez 5
|  farbę drukarską",

powinna by być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą do serca, 
szczególniej my w Austro Węgrzech powinniśmy się starać na dro­
dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. W umieszczaniu 
anonsów tak w tym jak 1 w innych dziennikach, oraz kalendarzach 
całego świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą, jjK 

2C ekspedycja anonsów J Danneberg, Wiadeń I. Kuniptga88e 7, Teie- 
Cvl fon 4022. Jeueralni reprezentanci najznaczniejszych europejskich 

książek z rozkładami jazdy jak  „ K<juduktora „Telegraf H endschla“, Q  
Livret Chaix. W yłączna agencja znanego w świecie .Telegrafu Q  
H endschla dla Austro-W ęgier, Holaudji, Szwajcarji i Włoch Cbekk 

0  Clearing Conto A 807074 c k pocztowej Kasy oszczędności q

0000@ 01000@ 0l@ 00l0@ 0@ @ :® 0® 9® 9

Do sprzedania:
Zbaraż

kluo.z na Podolu Galicy; kiem, 
w powiecie Zbaraskim,

Czekary
dobra w powiecie Zbaipskim

Górki ze Surową
dobra w powiecie Mieleckim  

Objaśnień udziela i oferty 
przyjmuje pełnomocnik S tefan  
S ęk o w sk i , właściciel dóbr
W o jsła w  poczta R zoch ów . Po 
średnictwo wykluczone. 184(1 3 )

Ma ątek ziemski,
w bardzo dobrej glebie, wzoro­
wo zagospodarowany, około 500 
morgów obszaru, wr bliskości 
granicy, z wolnej ręki do sprze­
dania. Pośrednictwo wyklu 

czone.
Bliższa wiadomość : Róg Ryn­

ku i ulicy Grodzkiej Nr. 15, 
III. ptętro, (na lewo). 114(6 6)

J U L  J A N  J U R K I E W I C Z  1
Kraków, Mały Rynek, obok kościo ła  św B arbary.

Poleca swój obficie zaopatrzony sktad artykułów religijnych, papieru, mate­
riałów piśmiennych i wyrobów skórkowych i t. p. Książki do nabożeństw1,

| polskie i niemieckie, od najskromniejszych do najefektowniejszych, od 16 ci t. 
Obrazy i obrazki św. Fańskich w bardzo wielkim wvborze. Koronki I rńłartO- 
w różnych gatunkach. Ordery kotyljonowe, Papier listowy w kasetkach | o 1 0  
pakowany, od 35 cnt. Przyjmuje sio obrazy do oprawy w ramy bard'.o gusto­
wne. Zlecenia 7. prowincji uskutecznia się odwrotną porztt, niehctąc opakowania.
Ceny nizkie. 3,27-?) H

CENNIK
NASION RÓŻ I KRZEWÓW OZDOBNYCH

w ysy ła

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y
J .  T E d l G Ł E R A

w Krakowie przy u licy  K arm elickiej, Nr. 54,
na  żądanie Szan. Publiczności 

g r a t i s  1  f r a n c o .

Poleca wielki wybór pięknych roślin, oraz wyroby wieńców, bu­
kietów, kC 8Z yi(Ó W  i t. p. , według najnowszych żuruali po cenach 

bardzo umiarkowanych
Podejmuje się urządzania dekoracji, oraz innych robót w zakres 

ogrodnictwa wchodzących.
Rośliny moje i wyroby wyż wspomniane, odznaczane były kil <a 

krotnie na pierwszorzędnych wystawach medalami-
Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T Publi- 

c ności, pozbstdję z głębokim szacunkiem

1 2  7-81 J .  t e . k t g l b k .

Niezwykła, a nawet jedyna sposobność
NABYCIA ZA BEZCEN DZIEŁ ZNAKOMITYCH AUTORÓW.

Kto z poniższego spisu nabęlzia dzieł c ’nę Dierwotną k a a lig o w ą  zt 10 złr. za- 
płaui tylko 3 ztr 25 cnt. —  Kto nabędzie za złr. 20, płaci t *U o  5 łr. 50 ont. —  
Kto nabędzie na 30 złr., płaci tyk o  7 z łr 50 cnt. Kto wrrszole nabędzie za 40 zł.

płaci tylko 9 złr
A8nyn (Ely) Cola Rieiw.i, dramat w ó-ciu aktach, cena p:er\votm kitaIo»owu 2 ztr. 
Bartoszewicz Julian. Historia pierwotna Folski 4 tomy str. 500. 522, 450, 336, cena 

14 ztr. — Szkice z czasów Saskich str. 395, cena 3 zlr, 50 cnt. — Studja ki- 
storrezne i literlc 10 3 tomy str. 401 3*9 400, cutn 10 ztr. 50 cnt. — Anna
Jagif-llonka 2 tomy razem str. 495 ceoa 3 złr 50 c it. — Kuiaź i Kbiąlę 60 cnt. 

Guliński Nieiohior k8. Historja Kościoła polskiego 3 tomv str. 512, 389, 555, cena 12 złr. 
Bu izozyń ki St ; a^hunek polskiego sumienia Cena 1 złr.
CM nski Jeske Teodor. Z'miłości, opow esć lakich wiele. Ceni 1 zlr '0  cnt 
Dzieduszycka Anastazja hr. Listy nauczycielki. Cena l złr. 10 cnt.
Dzieduszyckl lzvdor. Oer Piiuiorisn.us in Fiden iu seiner geschichUiclieu Entwickeluug 

str f iu .  Cena 3 zlr.
Goz'an Leon. Nińgara, powieść n siu trzydziestu kobietach. Cena 80 cnt.
Helslg. Przew -d ik do rysunku cyrklów.-go i liuijnego jak(i 1 wstępna nauka geome- 

trji wykreśinej rysunków architek.uniczuycli i t d. Cena 2 źli. 80 cnt.
Hnifman A W u s(ęp do nowoczesnej eL< mji w 5 wydaniu. Ce a 2 złr. 40 cnt.
Jelinek Edward. P. lski e panie i dziewice. Cuua 1 zł .
Kochanowski Jan. Ujmy łacińskie. Cena 80 cnt.
Koziebrodzki hr. W. Klaudia, dramat* Cena 50 cnt.
Kras 0»l .gnący. S tyry 40 cnt. — Mysz i-. Cena 3 cnt. — Monomlucia i Antimono- 

niacliia. Cena 30 cnt. — Wiersze różne. 40 cn t.— Wojna Chocimrka. Cena 25 cn t.— 
Pieśni Ossy .na. OenL 30 cut. — Przypadki Mikołaja Doświ.idczyńskiego. Cena 80 cn t.— 
Historja. Cena 60 cnt. — Pan Podstoli. Cena l złr. 20 cnt. — I isty. Cena 15 cnt. — 

he.K die. Cena : złr. 20 cnt.
Ł o i br, Wincenty. „1780“ Obraz dramatyczny w pięciu aktach z laktów dziejowych.

Cena 80 cnt. J J
MIII Jjhn S tuart O rządzie reprezentacyjuym str. 263. Cena 2 złr. 40 cnt.
Muller Max prof. fieligja jako przedmiot umiejętności porównawczej. Cena 1 złr. 20 cnt. 
Niemcewicz J. U. Powieści poetyczne i drobne wiersze. Ceni 1 złr. 20 cnt. — Leibe 

i Siftru 2 tomy razem. Cena 1 złr. — Sajki oryginalne. Cena 40 cnt. — Jan
z Ten /yn . powieść historyczna 3 tomy razem. Ceni 1 złr. 50 cnt.

Opaliński Krzysztof Satyry. Jena 80 cDt.
Schmidt Henryk. Szkic 'dstonczny dziejów 30-h'tniego panowania Stanisława Augusta

z 8-m-u rycinami Kossaka i W. Eljasza. Cena l złr. 50 cm.
Srpader8kl X. Patrologja 2 tomy. Cena 4 złr.
Zulinski dr. Taaeusz. Wiara i wiedza. Kraków 1876. Cena 80 cnt.

Księgarnia K. Bartoszewicza
Kraków, Szewska 15.

i w  Z & j } ^ C 6
w całości lab na części; stosunkowo tanb j 
uiż mięso wołowe; sarninę, bażanty, jarzą­
bki, kuropatwy, śnieguły, przepiórki i kwi­

czoły; 102(2"-20j
BTJLJOKT

wyborny wołyński po 2 złr. i nader poży­
wny własnego wyrobu z dziczyzny rozmai­

tej i drobin po 3 złr. '/2 kilo;
P asztet

nobliwy z rozmaitej dziczyzny i drobić na. 
posób francuzki wyrabiany zł. 1-50 ‘/z kl°!
Świeże ryby i marynaty

i ryb rozmaitych; wyborowe Grzjby suszo­
ne, Masło deserowe i kuchenne

Szmalec na paczki.
słonina, Miód lipcowy, Warzywa bocl.eń 

skie i Owoce zasuszane;

JABŁKA TYROLSKIE
poleca

KAROL KNOftLCK i Spółka
w Krakowie, przy ul. F loriańskiej  1,23.

W szech nauk lekarsk ich
'Dr. Edmund Puohacki

ordynuje  
j a k  d a w n ie j  o d  g o d z m y  2 -g ie j 

d o  4  p o p o łu d n ia

IUl .  Sławkowska, L
P arte r 6(i9-r)

MAJĄTKI
F n l u t  i r l f i  kami-mice i lnniejsz-- 
r  U I W d l  U l ,  realności, poleca do 

nabycia i zamiany. 
lA / ip Ć  4(10 morg przeszło z 1. sem. 
T T I C d  (budulec i opałowy), pół mi­
li od kolei K L., szosą, do sprzeda­

nia za 62.000 złr.
W i n c W a  ^ m ó r g .  5 mil z Kra- 
T T IU d lL C t kowa, do sprzedania za 
22.000 złr., lub wydzierżawienia od 

1893 rokn. 162(2-4) 
U f j p A  300 m. przeszło, w tym 50 
■W IC O  ł ą t  wyborowych, w Kró­
lestwie PolsLiem, od Wisły i granicy 
5 wiorst, do sprzedania za 22.000 rs. 
lub zamianę na k-mienicę w Krakowie, 
ub majątek w zachodniej Galicji na­

wet z dopłatą. Zgłoszenia
»  Biurze komis.  Iniorm. Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, i, 30.

żytn
i k
I
i

l  żyta, czysta, S o tn ia
ia w ć d k a

bez cukru i bez aiiyżn, w 
skutkach zaslępuie zupełnie 
kOUlżlk, poleca handel Ka- m 
roJa Balł^bana we Lwo-1  

w i u .  r u - 1 )  I 
Na składzie w Krakowie | 

w handlu J  W ent/Ja.|

1/ifiJŁh‘piPłjiJŁnriJtJnijŁnrijB binJLnnj j

Prenunierujeie 1
l ?  *Y‘ ID  X ?  C? 1

, j A - i  A .  x  X \»  J C a  d  j u  |
ja Organ polityczny i gospod rczy. g]

105 1392 r. 24 rocznik. < 10-?) ®
Wiedeń, VI., Engelgasse 2. ja

Ważne dla wszystkich knpców. gospo- [ | 
darzy, piwowarów, dla gorzelni i cu­
krowni. Abonament kwartalny zlr. 1 
50 cnt. albo 3 marki. Prenumerować 
możua we wszystkich agencjach d zien • 
ników, lub w urzędach pocztowych.

Bl rJGiruGinlGinlGinlGinlEi MfflinnlfiiMpjłgPłłnnluinJGifiluipiGi

sj xrm m
I  1366 Tv LK0 PRAWDZIWE (K -K ') j§

1 g ran aty  w opraw i e |
dj am etysty , m ołdaw ity  i t. d. |
Ul Wzor y  z wy s t a wy  w Pradze,  gl

I  Ferdynand Hofmann, |
|  Kraków, nl. G rodzią, 26. |

f

Mara zaszczyt donieść bz. Puhli 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
wny I 22

Skład Obuwia
w ła s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 zlr. 50 cut., 
a damskie od 3  zlr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. 81(337 ?)

K ro w in ła w  D o b r z a ń s k i

Ostrygi Ostendzkie
codziennie św ieże

poleca 16 i - 3 1 

H A t N T D E S L

W  K R A K O W IE

Bezpłatnie i franco
. posyła na żądanie cenniki 
1 swych wyrobów, fabryka 

127 szkła w Birczy (s h i

wuy mi potrzeba inse- 
rować 6(276-?)

w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w  za­
granicznych, to załatwiam 

to zawsze najtaniej przez

foszed
Lwńw, Kogeraika 11.

r Mąki z
|  parowane lub preparowane

Kwasem siark ow ym ,
m ą k ę  r o g o w a

suosrfosfaty itp.
Odznaozoaa na wieln w ysta­
wach, dostarcza według cenni­
ka z zaręczeniem podanej ilości 
procentowej azotu i kw asa fo­
sforowego. Parowa fabryka spo- 

w djum. kościanej mąki i sztu- 
| ctnych nawozów B. Schónber- 
I  ga i Frankla w Krakowie

1 Zam ówienia przesyłać na- 
t  leży  albo do Agencji dla  
i  Rolników W-go S. Miku- l 

ck trgo  w K rakow ie, B y-1  
iiek BA, lrb  do podpi­

sanych 1 8 ;-2 )

M u  uwaga. t s r " L Ł / S
■ w cenniku proceutów azotu i i wssu 
I "aforowego t y l k o  w t e n -  

c a s a ® jeżeli ząciuwienie było 7ro- 
I iouem albo u  u c t . 8  lub -—
A - g e n o j  p d l a  F .o .n .. 
I t ó w  W - g o  S  M U t u -

I
o l Ł i e g o  albo p M M e n k r^ B rz i 
j Sku, z pominięciem wszelkich handbr/y .

6. Schonberg i Franke!
|  w Krakowie, nl. Mostowa, 1. C.

licytaiji.
“TC V-

i

Teatry amatorskie
wydawane pod redakcją J Ó Z E F A  B L IZ IJ^ S K iE G rO

Dotychczas w yszły

i są do nabycia we wszystkich księgarniach
1- B r o ń .  n i e w i e ś c i a ,  komedja wje- 

dnym akcie p. Benedixa. 30 cnt. 1503(53 ?)
L  p o z w o l e n l e m ł a s h z a ; "  

w a  p a n i ,  komedja w jedrym akcie 
p. E  Labicbe i Delacour. 30 cnt.

3. Ł a p ż a l  n a  v n y s z y ,  komedja w 
jednym akcie p. R oseans. 40 ont.

4 P a r t i a  p l l t i e t y .  40 cnt.
5. T a l t l e  w s z y a t l l i e ,  komedja w

1 akc«e K Narreya. 30 cnt.
6. M O Z l O g r a m ,  krotochwila w jednym

akcie Antoniego Siemaszki

I
i
i

Celem oddauia w przedsiębiorstwo wykonania stałych bu­
dynków dla 7akladu kontumacyjnego dla trzody chlewnej w 
Prądniku białym jako to: budynku restauracyjnego i administra­
cyjnego, 4 staj n większych i 2 mniejszych, rzezali, zabudowa­
nia na wagę, stacji wodociągowej, stacj sanitarnej, ramp kole­
jowych, rragazynu na paszę, domku dla portjera i straży poli­
cyjnej, wychjdkow, oparkanienia placu budowy, niuiejszem roz­
pisuje się publiczną licytację na

dzień 7 marca b. r.
które odbędzie się v\ Urzędzie budownictwa m ejskiego, w dniu 
wspomnionym o godz. !2-tcj w p łudrde.

Przedsiębiorcy, chcący ubiegać się o powyższe roboty, ze­
chcą złożyć należycie ostemplowane oferty wraz z przepisana 
kaucją w powyższym terminie w biurze Urzędu Buoownictwći 
miejskiego, gdzie również plany i warunki licytacyjne codzien 
nie od godz. Il-tej do l-szej w południe, począwszy od dnia 23 
lutego b. r., przejrzane byc mogą.

7

i)m

Kraków dnia 18 lutego 1892.

Szlachtoiski, Prezydent miasta
163(2 2)

Knrs p ie n ięd zy  1 p ap ierów  p u b lic z n y c h .
25 lureg.)U ' r B . l ł 6 w

Waluty.
luble rosyjskie papie we u  100 
Marki niemieckie . .
JO-to frankówk- w ażna...............
tu bel srebra; obrączkowy. . . •

OUigi.
Za 100 fi „ a r t  im. oprócz kuponu bież.

Vr.pólna pańntw)w: renta papierow a.....................
Jalicyjakie obligacje indem nizacy jne.....................
1% galicy skie Obligacje propinacyjne 26-letnie . 
t°/o galicy sks pożyczka k ra jo w a...............................

°A) n n 1 • , ...................
’>% Oblige.jc komun, galic. Banku krajowego . . 
'Yo Listy b wid. Królestwa Polskieg, za 100 r. 
im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. .

Listy zastawne i dłużne. 
ia  100 fl, im, W*rt. oprócz kuponu bieżącego.
VŁ»/o List; zasi. ^ . 1. Banku krajowego.................

'Vt_ K a i, ow, fr. 7ienv we l,w. nieokr.
°/o n n » , «  , ^ 1  let.

*7o y  « . ., .  .. .  56 let.
l°/o . . .  62 let

żj|4»is

116 — 118 —

67 60 58 —
9 Sn 9 40
1 33 1 43

94 96 1
104 — 106
93 — 94 —

(03 60 106 —

97 60 98 6(
100 60 101 *5

97 — (9 -

98 SO 99
97 — 98 —

9 t 60 95 60
94 *6 95 ___

99 20 100 ___
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6% Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. prem . 
6®/o n n i, e n i, v niepi.
^ “/o n v , . » II n
6% Listy sast. Zakł. kred. ziem. w Krak 8« let. 
W/l Lisly dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie u> liktoid..........................  Ł *
5°/0 Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie v> Ukteid...................................
6°/n Listy zastawne Tow. kredytowego ziem.kiego 

Królestwa E olskiego z r. : 569 L it. A za lGo 
rab. im- w. oprócz kuponu bież,, w rub. i kop.

A ką t kolejom i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kule. Karola Ludwika.............................. po Ł10 złr
, ■>. Lwowsbo-Czeraiowieckiej. . .  „ SCO „

Galicyjskiego Banku hip. we Lwr.wie ,  *00 ,
Ba»>ku g a l", dla handlu 1 przemysłu 

w K rak o w ie ..................................................*0o -

Losy.
Miasta K ra k o w a ............................................................

n S tan isław ow a...................................................
Towarzystwa buatrjackiego czerwonego Krzyża . .

„ węgierskiego „ » . .
„ wiudkiego .  .

Bazylika B uda-Posztu..............................................

69 — 
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100 60

107 40 
100 40

108 — 
101 10

98 20 99 — 
100 — 101 _

U  -  
247 - -  
318 —

SI 60 
29 50
16 60 
1* -
12 -
6 40

6* -

54 _

101 , 0

£13
249
23

*2 60

17 60 
1 , _  
13 — 

- 40
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